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Koło polskie a lewica.
Lwów 19. lipca.

W  jprawie wystąpienia pana Jaworskiego 
przeciwko lewicy w trakcie dyskusji walutowej, 
pihzą d o jw  ■ kół poselskich we Wiedniu:

„Aźebu zrozumieć dla czego prezes Koła 
lolattfogo uznał  za stosowne uczynić lewicy w y­
rzut * powodu jej zachowania się w sprawie w a­
luty. należy wprzód uprzytomnić sobie pc- 
B udy, które lewicę na tę drogę popchnę­
ły. Wiadomo wszakże, że z pomiędzy wsz>- 
Itkiah ztronmctw zjednoczona lewica najbardziej 
Ochoczo przystąpiła do projektu reguła ;ji walu­
ty, tern większe zatem zdziwienie wywołać mu­
siała n .c ła  zmiana frontu i żądanie rozmaitych 
kompensat. Prezes Koła polskiego nie mając ża­
dnej szczegółowej wiadomości o rokowaniach po­
między rządem a lewicą, odnieść jednakże mu- 
siał zrażenie, że lew,ea tym razem poszła za 
hasłem skrajnej frakcji Steinwendera, a tern sa- 
Mem oddaliła się od najogólniejszej podstawy 
Współdziałania wielkich grup izby. Jakkolw iek 
Uie istniała i nie istnieje żadna szczegółowa umo­
wa, jednakże trzy wielkie stronnictwa um iarko­
wane, zgodziły się milcząco w myśl orędzia ce- 
iąrsk.ego na współdziałanie w kierunku urzeczy­
wistnienia reform koniecznych dla ekonomiczne- 
I;, odrodzenia państwa. Mimo to lew u . uległa 
presji *-»dykalnej frakcji niemieckiej, oddaliła się 
•>d innycl umiarkowanych stronnictw i nagle z 
kwestji csj sto ekonomicznej uczyniła — tak 
przynajmniej twierdziły jej organa — przedmiot 

'targów Politycznych. Przemowa zatem p. Jaw or­
skiego miała jeno na celu, zwrócić uwagę lewi- 
«y na niewłaściwość tego postępowania i ostrzedz 
la  ,»raed ulegtofoią wobec skrajnycn frakcyj, 
|t tó ra  doprowadzić by mogła do zupełnego rozbi­
cia więkieołoi. T ak a nie inaczej zrozumiał też 
to oświadczenie p. Plener i dlatego odpowiedź, 
dana przez niego panu Jaworskiemu, nie zawie­
rała ani śladu jakiegoś rozgoryczenia. Jedna 
tylko N . f f .  Presie, która oddawna już przesta 
ła reprezentować stronnictwo le wioy, nanała aa 
stosowne uderzyć na alarm i w właściwy sobie 
kjadliwy sposób uderayć na całe Koło polskie."

Tyle s łó w  liztu. Od siebie dodać winniśmy, 
ta poseł JaworaKi postąpił najzupełniej słusznie, 

, wytykając lewicy targi z rządem  z okazji spra­
ny, na której pomyślnem załatwieniu właśnie le-
'n te j  najwięcej aależnł i a-laey. rOwyZsay lisi
■ba widoczn-e “ * celu złagodzenie wrażenia mo - 
Wy pana Jaworskiego, trud  to wobec nas przy- 
i ijmniej zupełnie zDyteciny — z pewnością nie 
łoąd*? w.yśmy szat a żalu, gdyby pan Plener 
bk»aał «ę  oył mniej wyrozumiałym i gdyby 
Iprz** zaostrzyła się aż do rzeczywistej scysji 
pomiędzy Kołem polakiem a lewicą. * Dobrze się 
Sr k»*dym rasie stało, że prezes Koła skonstato - 
|WałJ U -» n a  lewioa, która obsypuje nas zawsze 
barztttami z tytułu rzekom ych targów parlamen­
tarny0)1'. sama prowadzi t irgi przy sposobności 
«aj3»nlJj stosownej i w sposób najmuiej godny.

Mefflorjał krajowej komisji przemysło­
wej .w sprawie subwencjonowania 

i  szkół przemysłowych.
Krajowa komisja dla spraw przemysłowych wy- 

stoBow«fo dc ministurstwa oświaty memorjał w spra­
wie 1 (*7znania ze skarbu państwa subwenoji na rok 
1893 dla uzupełniających szkół przemysłowych, 
Oraz dla zzkół zawodowych i warstatów naukowych.

T-ku 1892 pjw.odłe się komisji powołać do 
'ło ij nowe srkołj uzupełniające, a mianowicie 
T Bniistaoh Białej, Pedgórso i Tarnopolu. Zakłada­

nie dalszych szkól w innych miastach naszego kraju 
jest w totu, a 3 nowe szkoły w Bi odach, Stryju i 
Nowym Targu, mają być z początkiem roku szkolnego 
1892/93 otwarte.

\V memoriale swym podnosi komisja, że w roku 
1893 przypadnie 28 szkół przemyłowych uzupełnia­
jących z zasiłków ze skarbu państwa do obdzielenia, 
w następujących Kwotach:

Biała 550 zł., Bochnia 360 zł , Brzeżany 438 zł., 
Drohobycz 670 zł., Gorlice 540 zł., Jarosław 600 zł., 
Jasło 418 zł., Kołomyja 515 zł., Kraków (4 szKuły) 
1600 zł., Lwów (izraelicka) 426 zł., Nowy Sącz 
600 zł., Podgórze 365 zł., Przemyśl 600 z ł , Rze­
szów 440 zł., Sambor 500 zł., Stanisławów 590 zł., 
Stary Sącz 480 zł., Tarnopol 550 zł., Tarnów 600 zł., 
Wadowice 218 zł., Wieliczka 360 z ł , Żółkiew 380 z ł , 
wreszcie dla trzech w jesieni otworzyć się mających 
szkół w Brodach, Stryju i Nowym Targu po 500 zł.
1500 zł. — razem 13.200 zł.

W porównaniu z rokiem ubiegłym, na który 
subwencja ze skarbu państwa w kwocie 9900 zł., 
była przyzwoloną—okazuje się obeone żądanie komisji 
o 3300 zł. wyższem. Zasiłki tej samej wysokości 
wstawia się również, jako subwencje z funduszów 
krajowych na rok 1898, tak, iż pomoc kraju równać 
się będzie zupełnie pomocy ze skarbu państwa.

Komisja przemysłowa uprasza dalej o zasiłek 
1500 zł. na sprawienie przyborów naukowych dla 
szkół przemysłowych uzupełniających w Białej, Pod­
górzu i Tarnopolu.

Całość wykazanych powyżej zasiłków państwo- 
wyoh na szkoły przemysłowe uzupełniające w Galicji, 
wynosiłaby zatem kwotę 14.700 zł.

Wskutek otwarcia nowych szkół przemysłowych 
uzupełniających, okazuje się potrzeba nowych, odpo­
wiednio kwalifikowany sh sił nauczycielskich i w tym 
oelu niezbędnem będzie urządzenie 5 miesięcznego 
kursu przygotowawczego dla nauczycieli szkół prze­
mysłowych.

Komisja przemysłowa proponuje też w swym 
memorjale, aby ministerstwo oświaty zarządziło, iżby 
kurs dla nauozycieli szkół przemysłowych w pań­
stwowej szkole przemysłowej w Frnkowie wedle pro­
gramu z roku 1890 w czasie od 1. września 1893 
roku de kci&oa stycznia 1894 roku mógł się cdbyó. 
Na zasiłki dla f. ekwentantów izeczonego kursu, wsta­
wiła komisja 2000 zł. do preliminarza krajowego 
na rok 1893.

Wszystkie wydatki na szkoły pizemysłowe uzu­
pełn iające, lio iąc  w to  i ktizlałirnie nauczycieli, do- 
ebodzą w preliminarzu na rok 1893 do kwoty

a»0 1.1. W tej tumie figurują projektowane za­
siłki ze skarbu państwa z cyfra 14.700 zł., sub 
wencja funduszu krajowego z cyfrą 16.200 zł., lasztę 
zaś w kwocie 19.420 zł pokrywają zasiłki ze źródeł 
miejsoowyoh.

Druga część memorjału komisji dotyczy sub­
wencjonowania szkół zawodowyoh i warstatów nau­
ko wy oh.

Od roku zeszłego wszedł wżycie tylko jeden nowy 
warstat naukowy, a mianowicie szkoła szewska 
w Uhnowie w pow Rawsk'm, która się bardzo
szybko rozwinęła. Wszystkie inne szkoły zawodowe, 
a w szczególności szkoły tkaokie, oieszą się pożąda­
nym rozwojem. Warstaty naukowe dla kołodziejów 
wraz z kuźniami w Toustem i w Grybowie rozwijają 
się coraz bardziej. Pierwszy ma być przeniesiony do 
Grzymało wa i otrzymać ustrój odpowiedniejszy. 
Dzięki ofiarności poała do rady państwa hr. Leona 
Pinińskiegu i Skałackiej rady powiatowej, nastąpiły 
pewne nłatwienia w urządzeniu rzoczonego zakładu, 
lecz muszą jednak i fundusz krajowy i skarb pań­
stwa przyczynić się jeszcze ze swej strony, ażeby
ową, dla Podola bardzo ważną szkołę, z należytą 
starannością w nowej jej siedzibie wódz zorgani­
zować.

Toż samo warstat naukowy w Grybowie, szkoła 
gu-ncarska w Kołomyi, wymagają eodwyższenia za­
siłków.

Ogólny pogląd
* prace a a  mrurgnw polski

w Krakowie.

* i  wydanym przei prof. Rydygie-
w r. O k™8*61110.111 n® pierwszy zjazd chirurgów 
nniace » *nai‘*uiemy pomiędzy innemi nastę- 
ch rnrgio9* ^ * ’ 1aotT 3zące urządzenia zjazdów 

k 'Tcb- »Nip obawiam si- nareszcie wcale
tworal 8?  skromne,i  ł , “ - “ae są jeszcze za saromne,

7 i osobne zjazdy chirurgiczne. Nali-
iS i ^nie ,°legów, poświęcających się
wyłącBBi ub prawie Wyłącznie chirUrgji, znaj-
k?Ull c h ii l l  więcej jQi* drugie tyle kolegów,h ł£ _  u rhiin. w1  ̂, J , ni* dr*g10 tyle aolegow, 

ftrycb ^rgja bardzo rywo obchodzi, jak 
Y -koledfy Utftr#e wojskowi.

hnle i. nł„?a a<k ‘a* ginekologów, których
? • ^wałsl i tmc czyste ■ naszem lię seho-
••iin n i. zf eS1 ^ ,*dy lekarz, którego chirnrgja 

Tak s. 16 ® widzianym nczestnikiem.
» ma.ni niepłonną nadzieję i mocna
to .  oo“  d L  46 81“ dy nasae “ W  śwre- 

1 Prz^ y n . ą  się nie tylko doł o z s i e r z a a i a  w i a d o m o ś c i  . «• *» - - - u o m o s c i  o no-
n o i e b y 0 * * ^  n a  P o l « o h i- 

k UT f l < t w  o i * ^ ^ By . 0 g ó ł en i  n a s z y c iV , „ ’ a w al« ' * . ■ 7  . 8 w * ® m n a s z y c h
h ° * dnwiad. ^ieponuerne przyniosą korzyścihauce i dowiedą, 4o j na tem d  .

. i 7.4 o  p o d s t ę p u  n a u k i j a  jSalej zaś : p P„  A
J j* J v  chirurgów różuj*- gję Zasu3 niczo odw- < ,  o , . —J  uy się awMUlilczo OC

naszych zjazdów lekarskich przyro- 
I J S i S  *e nie byłoby wcaie żadnych

F^yjęć uroozystycn, ani wycieczek, a czas zja-
•ito °  nk cały. 1 Ŵ cznie na za jęcaP*Kce naukowe. Rozumie się, że woale nie my­

ślimy wykluczać pogawędki koleżeńskiej wie­
czorem w jakiej sali, w restauracji. “

Statut opiewa:
g. 3. Z jazdy odbywają się co roku i trwają 

dni trzy.
§. 4. Uczestnikiem zjazdów może zostać ka­

żdy lekarz po wpłaceniu rocznej w kładki w kwo­
cie 10 zł. O przyjęciu stanów, wydział zjazdu.

Porządek obrad:
§. 1. Posiedzonia odbywają się od godziny 

10— 1 i od 2— 4 godz. po pełndniu.
Od godziny 8 —10 rano zw.dzanie kliniki 

i szpitali.
§. 2. Przewodniczący nkłada porządek

obrad.
§. 2. W ykłady mogą trwać tylko 20 minut. 

Przewodniczącemu służy prawo czes ten o 10 
minut przedłużyć; dalsze przedłużenia dozwolono 
tylko za zgodą zjazdu.

W ykładów  nie wolno odczytywać.
§. 4. Przemówienie w dyskusji nie może 

trwać dłużej nad 5 minut. Przewodniczący noże  
czas ten przedłużyć o dalsze 5 minut.

Regulamin ten, skierowany do zajęcia się wy-
• jeznie pracą raukow ą, n»e mało się przyczynia, 
jak  stwierdził zjazd tegoroczny, że w stosunko­
wo krótkim  czasie tak wiele spraw różnorodnych 
można przedstawić i omówić.

W iększych wykładów Da tegorocznym zjeź­
dzić było:

„O g r u ź l i c y  k o ś c i  i s t a w ó w * .  (4) 
(Prof. dr. ObaKński, dr. Słapa, dr. Śmiechowski, 
dr. Drobnik z Poznania).

„O r a k u “. (3) (Prof. dr. Browicz, dr. W ehr, 
dr. Kryński).

, 0  środkach antyseptycznych nowszych*, 
(dr. Kiecki).

„O kokainie" (dr. Oabryszcwski).
„O i r ‘ubaoji“. (Prof. dr. Jakubowski i dr. 

Raczyński).
„O promienn y  brzusznej". (Dr. W ehr).

Nieznaczne podwyżki w zasiłkach państwowych 
na szkoły koronkarskie, okazały się konieczne z po- 
wodn wzmożenia się liczby uczennic.

Nową pozycją jest jedynie projektowany zasiłek 
państwowy w kwocie 250 zł. dla szkoły lobót ko 
biecyoh i haftu artystycznego w Przemyślu, która 
należy bezspizecznie do najlepszyoL zakładów tego 
rodzaju, szczególniej w hafcie złotym w zastosowaniu 
do aparatów kościelnych celuje i tem — zdaniem 
komisji — zasłużyła sobie na odpowiednią pomoc ze 
skarbu państwa.

Komisja domaga się w swym memorjale nastę­
pujących zasiłków ze skarbu państw..:

I. Szkoły koszykarskie: Czerwona Wola (Jaro­
sław) 600 z ł , Jasło 200 zł.

II. Warstaty kołodziejskie: Grybów 1500 zł., 
Touste 1200 zł.

III. Warstat kołodziejsko-bednarski: Kamionka 
strumiłowa 700 zł.

IV. Szkoły stolarskie: Stanisławów 700 zł., Ży­
wiec 1000 zł., Kołomyja 1500 zł.

V. Szkoły garncarskie: Kołomyja 2630 zł., Po- 
remba 1800 zł., Touste 1300 zł.

VI. Szkoła szewska: Uhnów 420 zł.
VII. Szkoły i warstaty tkackie: Krosno 3500zł., 

Błażowa 250 zł., Gliniany 800 zł., Korczyna 850
zł., Kosów 540 zł., Łańcut 250 zł., Ryehwałd 300
zł., Wilamowioe 250 zł.

V m . Szkoły kuroukarskie: Kańczuga 410 zł..
Muszyna 200 zł., Zakopane 550 u .

IX. Szkoły robót kobieeych: Kraków 700 zł., 
Lwów („Praca kobiet") 500 zł., Przemyśl 250 zł.

Razem wynoszą żądane w tym dziale zasiłki
22.900 zł.

W porównaniu z rokiem 1892, w którym udzie­
lił rząd zasiłków w sumie 18.200 zł., okazuje się 
na r. 1893 potrzeba wyższej subwencji w kwocie
4700 zł., a wraz z nadwyżKą na szkoły przemysłowe 
uzupełniające razem 8000 zł.

Według ogólnegu zestawienia, fundusz krajowy 
ponosi następujące ofiary dla szkół zawodowych i 
warstatów naukowyoh:

Dla szkół koszykarskich 1290 zł., dli kołodziej- 
sko-bednarskieh 8450 zł., dla stolarskich 3660 zł„ 
dla garncarskich 5110 zł., dla szkoły szewskiej 600
zł., dla szkół tkackich 12.080 zł., dla koronkarskich
4460 zł., dla robót kobieeych 1620 z ł , inne zasiłki 
na budynki i urządzenia szkolne 15.000 zł., — ra­
zem 52.270 zł.

Udział kraju w utrzymaniu szkół zawodowyoh 
przedstawia się zatem o 30,000 zł. wyżej od udziału 
państwa.

Wszystkie coroczne wydatki na utrzymanie po­
wyższych szkół zawodowych, wynoszą ob ło  91.650 
%h Gdy z tego państwo 22,900 z \ .  a kraj 52.270 
zł., tj. razem 75.170 zł. pokryją, przypadnie jeszcze 
ziwsze 16.480 zł. czynnikom lokalnym do pokrycia, 
oprócz świadczeń w dostarczeniu pomieszkań w natu­
rze, opału i oświetlenia, których wartość w prze­
ważnej części szczegółowych preliminarz; nie jest 
zawartą.

Femisja przemysłowa podnosi w końcu w swym 
memorjale, iż nie chce zwracać uwagi na znaczne 
kwoty, jakie rok rocznie tytułem stypendjów i zasił­
ków uczn.om powyższych szkół przemysłowych by­
wają wypłacane. Pozostając jednakowoż przy cyfrze 
czystych kosztów utrzymania i pomijając świadczenia 
w naturze ze streny gmin i stowarzyszeń, wykazuje 
komisja ogół wydatków w cjfrze około 142.000 zł., 
do której państwo po myśli wniosków, wyrażonych 
w memorjalR, jedynie kwotą 37.600 zł. miałoby się 
przyczyniać. Udział państwa wynosiłby zatem 20 5°/0 
całego wydatku. Komisja uprasza, aby udział ten 
ministerstwo oświaty uznało jako zupełnie odpowia­
dający tej normie subwencjonowania, jakiej dotychczas 
przestrzegano i wstawić potrzebną sumę do prelimi­
narza państwowego na rok 1893.

„O w jm ękach parametrytyczny ch. (Prof. dr. 
Obaliński).

„O ranach przepony*. (Prof. dr. Rydygier).
„O krwiotokach pęcherza". (Pryraarj*. dr. 

Ziembicki).
v, yktadćw  z prac doświadczalnych było 3, 

a mianowicie:
„O przeszczepianiu moczowodów. “ (D r. Ro- 

ściszewski).
„O szwie Serma > modyfikacją własnego 

sposobu*. (D r Barącz).
jjO podwiązaniu żyły udowej". (Dpc. dr. 

Trzebicky).
y kładów z przedstawieniem chorych i p re ­

paratów było 22, z których wszystkie niezmier­
nie interesowały obecnych, nakoniec dr. D«m 
bo weki (Wilno) okazał przyrząd ekstenzyjny 
własnego pomysłu.

Ogółem 40 prac.
Każdoroczny zjazd porusza kilka najżywo­

tniejszych kweetyj, a tegoroczny poruszył Z 
nioh dwie, obchodrące cały świat Iekariki i spo­
łeczeństwo, a  mianowicie spraw ę: .leczenia
zmian grużhcznych w kościach i stawach" i 
kwestję „raka.*

t icrwsza sprawa jest z tego względu ważną, 
że należy do rzędu najczęstszych chorób chi­
rurgicznych tak w praktyce szpitalnej, jak i 
prywatnej.

W szystko, co dawniej nazywano skrofułami 
kości i stawów, powołuje ten sam „bacillus" Ko­
cha, który jest przyczyni gruźlicy płuc.

Udowodnić się to daje z łatwością w ten 
sposób, że zaszczepiona np. świnka morska wy­
dzieliną ropną z takiej chorej kości, lub stawu, 
dostaje typowej ogólnej gruźlicy, zupełnie tak 
samo, jal po zaszczepieniu plwociną suchotnika.

Ponieważ sprawa gruźlicza w kości jest z 
początku chorobą miejscową, następnie jednak

K o resp o n d en c i
Buda-Feszt 16. npca.

(Rozporządzenie hr. Csaby’ego. — Izba magnatów i ostatnie 
w niej debaty. — Mowy prymasa Vasary’ego i biskupa 
Sasa, pojecie o Toiności sumienia i przekonań religijnych i 
obywateiSKE swobod, wyznauiowa na Węgrzech — Rozgo­
ryczenie wśród kleryPałów. — Oświadczenie ich prze- 
wódcy. Sejm — jego dzisiejsze obrady, interpelacje. -  
Kronawetter i soeialni demokraci w Preszowie r Pieszburg), 
ich przywitanie przez władze rządowe — Ludwia Bertok in ­
terpeluje w tej sprawie.— Bela Lukaes i Salomon Gajzago. — 
Walka o wystawę jubileuszową. Jokny i Pulszky o ni«j. —

L miasta i życia stołeozn go).
Wiadomo, że hrabia Caaky, z mocy swego 

stanowiska, jako ministra wyznań wydal znaue 
rozporządzenie, tak  zwane dziś „ l u t o w e " ,  do­
tyczące chrztów dzieci, zrodzonych z małżeństw 
mięszanych, według którego rodzice są obow:ą- 
zani synów chrzcić na wiarę ojca — a córki 
podług wyznanie religijnego matki. Rozporzą­
dzenie to chybiło celu, bo w miejsce położenia 
tamy wszelkim sporom, kościelnym i religijnym 
na Węgrzech.R, rozjątrzyło owszem nmysły 
ogółu — i spowodowało otwartą walkę, przeciw 
rozporządzeniu, gwałcącemu swobodę i prawo 
rodzicielskie w wyborze wiary, w której dzieci 
wychowywane być mają. Długo bardzo wycze­
kiwano też na enuncjację w tym  względzie 
księcia kościoła katolickiego na W ęgrzech, — 
a dzisiejszy prym as Yasary miał pierwszą spo­
sobność przed dwoma tygodniami do wypowie­
dzenia swego zdania co ’o tego rozporządzenia 
ministerjalnego w zbie mi gnatów, — i jak k o l­
wiek Lie żądał cofnięcia tego rozporządzenia, to 
przynajmniej stanowczo występował z żądaniem 
■łagodzenia lub zmodyfikowania tegoż w tym 
sensie, ażeby nadal pozostawić rodzicom w m ał­
żeństwach mięszanych prawo ugody obopólnej i 
wyboru według niej — wiary, w jakich się 
dzieci z takich małżeństw obojej płci wycho­
wywać mają. Żądał także prym as rewizji 
ustaw z 68 roku i poprawienia tego w nich, 
co właśnie pozwala na takie rozporządzenia mi- 
nisterjaine, gwałcące dziś swobodę indywidualną 
sumienia i przekonania, oraz depczące bezwzglę­
dnie prawo rodzicielskie, a zadające kłam  wszy­
stkiemu, co się ua korzyć pojęcia o wolności 
obywatelskiej i wyznaniowej na W ęgrzech po­
wiedzieć by dało. Ciekawą zaiste by ła  walka 
dwóch duchownych, prymasa katolickiego i bi­
skupa kościoła reformowanego w izbie, podczas 
obrad budżetowych w tej drażliwej sprawie. 
Skończyło się na tem, że minister Csaky odpo­
wiedział, że nie cofa nic ani na „j o t(ę“ z tego, co 
raz w formie rozporządzenia wydał, że uważa 
rewizję ustawy z 68 rzku za zbyteczną, —  g 
■ modyfikacją na razie się nie zgadza i zamie­
rza, ponieważ przewiduje walkę z klerem, za­
prowadzić cywilne nrzędy metrykalne. Biskup 
Sas wystąpił w obronie rozporządzenia minister- 
jalnego i rządu, zaprosił księcia prymasa do 
„ p o k o j o w e j "  pracy, przy wielkim ołtarzu 
„ m . ^ o ś c i  o j c z y z n y "  — gdzie jeden wspól­
ny dla w siystkich wyznań Bóg, — do zgody i 
miłości ludu nawołuje. Mimo więc odmowy, 
jaka «.ę dostała wnioskowi pryma la ze strony 
ministra wyznań w izbie magnackiej, książę ko­
ścioła opuścił salę posiedzeń z wyrazem łago­
dności. wielkiej, z pogodnem obliczem — jak  
gdyby chciał wierzyć niezłomnie, że dies futurae 
będą pomyślniejsze w zdobycze dla spraw, jego 
pieczy powierzonych. — Rozgoryczenie jednak 
panuje ogólne, - - a  szczególnie zaś między kle- 
rykaiam i. Przewódca klerykałów  hrabia Zichy 
Ferdynand, zapowiedział w obszernym artykule, 
pomieszczonym w Magyar A llcm , że walka 
kleru i klerykałów dopiero rozpoczęta, a przy 
rozprawach n d metrykaluemi urzędami i 
ustawą o ślubach cywilnych rząd- padnie nie­
zawodnie

W  sejmie przyjęto dziś przedłożenie rządu 
co do regulacji waluty. Jutro przystępuje izba 
do obrad specjalnych nad tą ^stawą. Minister 
W eckerle jfbt dziś szczególnie za jedyną persono 
grata  w całym gabinecie Szapary’ego uważanym 
i z przyczyny właśnie debat nad regulacją w a­
luty — którą Uważają za jego dzieło — sala 
izby drży od oklasków i „eljen’6w“, szczodrze 
sypanych na cześć nzefa finansów węgierskich. 
Proponuję w kołach sejmowycn olbrzymią owa­
cję na cześć d ra W eckerlego — po całkowiiem 
uchwaleniu w mowie będącej ustawy przez izbę 
poselską — bo już cały świat, a więc i dr. W e- 
kcfle, wie, że tak on, jak  jego austrjacki kolega, 
dr. Steinbach, ozdobieni będą niebawem ordera­
mi. W yszczególnienie najwyższe jest przewidy­
wane, a owacja ze strony posłów i obywateli 
węgierskich będzie również en gros inscenizo­
waną.—In'erpelacje opozycyjne sypią się w sej­
mie naszym co dnia, jak b y  z rogu obfitości. Mę­
czą temi interpelacjami ministra spraw wewnętrz­
nych i m inistra sprawiedliwości, boć pod ręką 
nie ma dziś opozycja znienawidzonego baronu 
Fejervary’ego.

Ugron bardzo energicznie interpelował mi­
nistra sprawiedliwości, Szillagy’ego, w sprawie 
adresu Rumunów do króla. Odpowiedź ministra 
brzm iała mniej więcej, jak  następuje: „Petycjo- 
nować może każdy, nawet, choćby w petycji 
niesprawiedliwe podnobił zażalenia. Petycji wszel­
kiej gwarantuje się swoboda zupełna, ale za pu­
bliczne odezwy, nacechowane złą wolą, a wy­
stępujące przeciw istniejącemu prawu państwo­
wemu W ęgier, głoszone po dziennikach, proku- 
ratorja państwa będzie winnych pociągała do 
odpow.edzialności osobistej." W  sprawach agita­
cji Knmnnów na korzyść odłączenia Siedmio­
grodu od W ęgier, interpelował m inistra Szupa- 
ry ’ego hr. Aponyi. Motywował swą interpelację 
w oałogodzinnej, świetnie opracowanej, mistrzo­
wskiej niemal mon ie. H rabia Aponyi pytał mini­
stra, co rzi(d zamierza zrobić, celem złagodzenia 
panującego n śród Rumunów siedmiogrodzkich 
wzburzenia umysłowego i celem pohamowania 
coraz to częstszych w Rumanji demonstracyj, 
skierowanycŁ przeciw W ęgrom ? H rabiaSząpaPy 
odpowiedział, iż uważa mowę hr. Apony!’ego je ­
dynie za c h ę ć  p o p i s a n i a  s i ę  przed wylrar- 
cam raz jeszcze przed rozpoczęciem feryj sej­
mowych. Mowa była śliczna, ale na nią daje 
minister dwa słowa odpowiedz:, a mianowicie, 
że rząd rum uński wie zapewne, co ma z demon­
stracjami ulicznemi robić, jak  im przeciwdziałać, 
za co je uważać, a co do zarządzeń i środków 
rządu węgierskiego, wobee agitacji Rumunów 
siedmiogrodzkich, to są one znajome izbie odda 
w na; krótko i węzłowato zb y ł hrabia saef gabi­
netu hrabiego pizewódcę umiarkowanej opozycji. 
Ten ostatni uie mógł być z odpowiedzi zadowo­
lony; nie przyjął on i nie przyjęła jej także 
cała opozycja — ale przyjęła odpoaiedź mini­
stra większość liczebna „ e l e w ó w  p o i  i t y .  
c z n y  ch"  gabinetu! no ! i na tem kończy się ha­
łaśliwa interpelacja hrabiego.

Poseł Kronawetter i kilku towarzyszy jego 
polityci aycb, przyjechało do Przeszowa i tu na 
węgierskim tyle sławionym ze swobody eruncie, 
chciało odetchnąć głębiej, aby potem siłą całej 
piersi powiedzieć cof na korzyść, a może i nie­
korzyść stosunków politycznych sąsiedniej Au- 
strji. Poczc’wy Pester L loyd  zw ietrzył plan wy­
cieczek socjalnych demokratów austrjackich i 
dalejże jaknajszybciej pospieszył z usługą i za­
wiadomił o tem swój rząd węgierski bynajmniej 
nie w dwuznaczny sposób, te  ta e k s p e d y c j a  
Austrjaków może być eine gefdrhlićhe Sach» 
Demokratów gości przyjęto żandarmami, pan 

j nadżupan nie pozwolił ani słowa o polityce mó- 
t w F ; w końcu goście odje-
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pozostawiona bez leczenia, zakaża cały organizm, 
przeto jest zasadą chirurgiczną wydalenie rady­
kalne takiej zepsutej kości o ile możności w 
zdrowych częściach, nie troszcząc się zbytnio o 
następne upośledzenie funkcji członka. Ponieważ 
i po takich radykalnych operacjach zdarzają się 
recydywy, p-zeto ten sposób nie jest id ea^y m  
i szus a się lepszego, któryby i chorobę mógł 
usunąć i funkcję operowi nego członka zachować. 
T a druga metoda konserwatywna polega na sto­
sowaniu w ognisku, chorobą zajętem, takichśrod- 
ków, które niszczą lob nie dozwalają się rorwi 
jać prądkom gruźliczym.

Sprawozdanie z doświadczeń różnyck takich 
środków i stosowanych bądź to w klinice chir. 
krak., bądź w praktyce prywatnej, było przed­
miotem ożywionej dyskusji pierwszego posiedze- 
nin. A choć na razie nie mamy stanowczej od 
powiedzi, co jest lepszem, radykaln i operacja, 
czy konserwowanie w gruźlicy kości i stawów 
i wybieramy w praktyce zwykle to, co w danym 
przypadku najlepiej się nadaje, to jednak mamy 
już  wytknięty kierunek do dalszych badań.

Co do groźnego cierpienia, zwanego „rakiem" 
w znaczeniu ściśle naukowem — bo nie każdy 
guz lub narośl jest rakiem  — to już od najda­
wniejszych czasów, jak  tylko, choć w znaczeniu 
ogólwąjdzem, znaną była ta choroba, zajmowała 
się nią bezustannie medycyna. Do czasi. jednak, 
gdy nauka lekarska opierała się na czystej em- 
pirji, t j. ażeby b y ś zrozumiałym, gdy leczenie 
polegało na zadawaniu przeróżnych leków, nie 
wiedząc, na jak ą  chorobę się je  zadaje i d la­
czego, nie troszczono się też bynajmniej o po- 
znan.e istoty i przyczyn, wywołujących raka, 
lecz silono faniaeję na wynajdowanie przeróżnych 
kombinacy j leków i guseł, mających na> celu po­
wstrzymać tę chorobę.

Stosowano wszystko, co tylko komu na myśl 
przysyło: m ikstury, eleje, żrwice, kwasy, alkalja 
i sole; metale, kruszce, ciała organiczne; parzo­

no, ziębiono, smarowano, przypiekano, przysma- 
rzano, przydymiano, nakłuwano, krew pussezano, 
mięsiono i t. p. następnie wstrzyk.wano najroz­
maitsze płyny i rozczyny, stosowano leczenie, 
aleopatyezne. homeopatyczne, elektryczne, elektro- 
homeopatyczne, odpowiednio do czasu i mody, 
gdy tymczasem rak  rósł sobie dalej i nisacaył 
cały organizm ludzki. W  drugiej połowie byłego 
stulecia niezmordowane i ścisłe bacania dopro­
wadziły do tego, iż dziś znamy dokładnie budo­
wę ra*a, wiemy na pewno, że się rozpoczym 
jako cierpienie miejscowe; znamy również dokła­
dnie cały jego przebieg, czas trwania i groźne 
następstwa dla organizmu; wiemy, że żaden 
z umywanych po dziś dzień środaów nie prowa­
dził do ceiu, prócz najważniejszego m echaniczne­
go wydalenia przes operację.

Od lat kilku skierowane są ścisłe badania 
w kierunku poznania przyczyny raka. a w nau­
ce utworzyły się dziś dwa niemal skrajne obozy; 
jedni badacze widza i opisują jaż  pewne twory 
w raku, jako przyczynę i uznają te twory za pa­
sożyty. drudzy wprost zapierają możliwości ich 
istnienia. Jedni . drudzy idą za daleko. Zjaad 
tegoroczny prieditaw ił najnowsze wyniki tych 

adań i na mocy samodzielnych badań doszedł 
do wnioska, że choć twierdzenie tych autorów, 
któ: y przez siebie opisy wane twory uważają aa 
pasożyty, nie wytrzymuje ścisłej krytyki, to 
z drugiej strony mamy tyle nagromadzonych 
spostrzeżeń i faktów, że teorję pasożytniczą, in­
fekcyjną raka musimy uznać nie tylko za możli­
wą, lecz za najprawdopodobniejszą.

Tutaj otwiera się Ladzwyczaj ważne i wdzię­
czne poie óo da.szyeh badań i studjów, a jak 
przekonała dyskusja, polscy badacze biorą czyn­
ny udział w tej pracy.

Trzecim niezmiernej wagi tematem z chirur­
gii wojennej „o udzielaniu pierwszej pomocy ran­
nym w przyszłej wojnie" i „o działania poci­
sków nowej broni małego kalibru," który to te-
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chali, nabrawszy sporą sakwę pojęcia o s ł a ­
w i o n e j  s w o b o d z i e  węgierskiej. Poseł L u­
dwik Bartok, mówiąc nawiasem, jeden ze zdol­
nych poetów, a wybitny dram aturg węgierski, 
oburzony postępkiem władz, także i w tej sp ra ­
wie podał interpelację swą do rąk  ministra Sza- 
p&r, igo. Odpowiedź będzie zaiste ciekawą — 
ale dotąd je j nie słyszeliśmy

Sekretarz stanu w ' ministerstwie handlu i 
komunikacji’ p. Bćla (Wojeiech) Lukacs, będzie 
więc wkrótce mianowany m i n i s t r e m  handlu 
na miejsce Burosza. Jest to człowiek wielkiej 
pracy, to pewna — a całe grono podwładnych 
mu urzędników będzie gnębione szalenie — ma już 
bowiem taką sławę wyrobioną oddawna. D zit już 
febra straszliwa trzęsie tysiącami urzędn.ków na 
samą myśl o pewnej tej nominacji. Co ciekawsze, 
oto, że teść p. Lukacsa, p. Salomon Gajzago, ustą- 
pió musi ze stanowiska prezydenta najwyższej 
izby obrachunkowej (Obergerichtshof) dlatego, 
aby zięć mógł zostać ministrem. Statut państwa 
nie pozwala na to, aby krewny m i n i s t r a  miał 
być prezydentem  izby obrachunkowej.

W alka o wystawę krajową trw a dalej. Nie 
tylko matadorzy przemysłu, ale i szermierze 
pióra przemawiają za jej urządzeniem. F ranci­
szek Pulszky, znany historyk i kustosz muzeum 
naroaowego, radzi jej odłożenie do roku 1900. 
Projekt ten upadnie niewątpliwie wobec projektów 
wystawy francuskiej w owym roku Jokay zaś 
radzi urządzenie wystawy w 95 roku i sądzi, — 
wskazując na rezultaty wystawy czeskiej — że 
i węgierska w 95 roku stanowczo liczyć może 
na powodzenie. N.e chcę się spierać ze zdaniem 
wielkiego pisarza, ale mimo woli narzuca się na 
myśl pytanie: jaki cel jest wystawy i co Węgrzy 
po dziesięcia zaledwie latach w produkcji swojej 
pokażą n o w e g o  światu, co wielkością swą w 
zdumienie wprawićby te.i świat mogło? Przemysł 
węgierski rozwija się, to prawda, — ale toć on 
d z i e c i a k i e m  j e B z c z e  w p t e 1 u c h a c  ii, nie 
bardzo godnym wystawy, a tern mniej podziwu.

W mieście i życiu stołecznem paDuje cisza, 
zastój w przemyśle i handlu nadzwyczajny — 
jak  corocznie podczas lata pustki — kto może, 
to wyjeżdża, więc naturalną rzeczą bogatsi, a 
biedniejsi i nędzarze siedzą i na miejscu tę nie 
dolę sezonową przeżywają, jak  mogą. Z e  nędza 
u nas, oto macie na zakończenie obrazek pra 
wdziwy. Na jednej z ulic śródmieścia stolicy żyje 
stróżka K e r e s t e n y  z mężem i pięciorgiem 
dzieci. Jedno z biednych, głodem morzonych 
dzieci, umarło. Trup dziewczyny leży p i ę ć  dni 
w łóżku, bo choć gmina przyznała miejsce 
na giób, ale m atka nie ma pieniędzy na t r u m ­
n ę  — a kiedy się udała o pomoc do policji, 
władza odpowiedziała petentce, że jej nic nie 
obchodzi ta  sprawa. Ładna rzecz,— ze względu na 
ludzkie i na sanitarne warunki, możnaby prze­
cież temu zaradzić z obowiązku. Póbóg.

XXVI, walny zjazd Towarzystwa 
pedagogicznego w Brodach.

Brody 18. lipca.
Po południu 17. lipca urządził komitet miej­

scowy przy współudziale koła gimnastyczno-śpie- 
wackiego nauczycieli lwowskich, na dochód bur 
sy nauczycielskiej, festyn na Ostrowczyku, gdzie 
zgromadziły się tłumy publiczności z Brodów i 
okolicy. W  program festynu wchodziły ćwicze­
nia gimnastyczne kółka nauczycielskiego i Soko­
łów, którzy przybyli w liczbie 64 południowemi 
pociągami ze Lwowa i Złoczowa, koncert dwóch 
kapel, cgme sztuczne i różne zabawy. Ćwicze­
nia, wykonywane pod przewodnictwem p. Cena- 
ra  ze Lwowa i profesora Heythum a z Brodów, 
wypadły świetnie, a publiczcość nie szczędziła 
oklasków. Zwłaszcza podobały się bardzo ćwi­
czenia z maczugami koła nauczycielskiego, ćwi­
czenia na drążku am erykańskim Sokołów lwow­
skich i piramid* dwupiętrowa Sokołów brodzkich. 
Na festynie pojawiła się jednodniówka pedago­
giczna.

Wieczorem o 10. odbył się wieczorek z tań­
cami w sali Towarzystwa muzycznego na cześć 
uczestników zjazdu.

( I I .  posiedzenie.')
Początek posiedzenia o godz. 9. Przewo­

dniczy zastępca,jprezena -adca dr. Gerstman. Pro­
tokół z pierwszego posiedzenia, odczytany przez 
sekretarza Bieromkiego przy;ęto. Referent Z a­
rządu głównego p. Piórkiewicz zdaje sprawę z 
wniosków, przekazanych do zbadania Zarządowi 
w roku 1891 na walnym zjeździe w Drohobyczu. 
Sprawozdanie to jednomyślnie przyjęto, jakoteż i 
wrnciek delegat i  złoczowskiego p. Iranta tej tre ­
ści : „W alne zgromadzenie Towarzystwa pedag. 
odbyte w Brodach, uchwala udać się ponownie 
z prośbą do wys. Sejmu kraj. o zniżenie nauczy­
cielom ludewym lat służby do 35 “

Następnie zdaja sprawę pp. W ojtyga, Badafi- 
czyk i Migdał, jako referenci komisji do zbada-

m at by ł na porządku dziennym teguroczncgo 
z jaz lu  chirurgów niemieckich w Bbrlmie, zajmo­
wał się już w roku 1889 i 1890 pierwszy i d ra 
gi zjazd chirurgów poli kich i dosiedł dwa lata 
wpierw do podobnych wniosków i zasad postę­
powania, co zgromadzenie berlińskie i wypowie­
dział je  w formie pewniejszej i dalej idącej.

W  tym krótkim obrazie mamy zarazem od­
powiedź, o j l e  się spełniły nadzieje, wyrażone w 
okólniku prof. Rydygiera.

Dotychczasowe nasze zjazdy mogą śmiało 
iść w porównani- z najpoważniejszem zgroma- 
madzeniem berlińskicm, tak  co do ilości, jak  i 
wartości prac omawianych. Nie mamy jednak ani 
20 uniwersytetów, ani tych pałacowych urządzeń 
do pracy, ani [bibljotek, co niemieccy, a każdy 
pracownik polski, począwszy od prof. uniwersy­
tetu do studenta, musi własnym tylko przemy­
słem i kc ztem stwarzać sobie niezbędne uten- 
silja do pracy.

Niech więc mówią, co chcą, nasi najserde­
czniejsi, jednak naród, który wśród takich warun­
ków coś dla nauki i społeczeństwa zdziałać po­
trafi, daje najlepszy dowód swej siły i żywo­
tności. Mamy nadzieję, że liczba członków i 
uczestników zjazdów chir. co rok zwiększać Dię 
będzie, że na rok przyszły i lekarze szpitalni 
prowincjonalni wezmą czynniejszy, niż dotychczas, 
udział w obradach i pracach zjazdu.

Sądz'm y, ze leży to w ich własnym interesie 
i w interesie ich pacjentów, zapoznawać się coro­
cznie w sposób najprostszy, najkrótszy, najprzy­
stępniejszy i tak praktyczny, ź postępem najw aż­
niejszej gałęzi nauk lekarskich, od tego też bo­
wiem zależy byt wydawnictwa „Pam iętnika" i 
dalszy rozwój towarzystwa. Dr. W.

nia wniosków, przedłożonych na tegorocznem wal- 
nem zgromadzeniu.

Komisja uchwaliła przedstawić do przyjęcia 
następujące wnioski:

1) W niosek oddziału tarnopolskiego: aby 
zarząd główny na właściwej drodze starał się 
wyjednać, iżby nauczyciele szkół ludowych mo­
gli, co do jazdy  na kolejach prństwowych, ko­
rzystać z tych samych praw, z jaki eh korzy­
stają urzędnicy państwowi.

2) Wniosek zarządów oddziałów wadowi­
ckiego i tarnopolskiego: aby zarząd główny zni- 
zy ł prenumeratę czasopisma Szkoły  dla człon­
ków To w. pedag. o 50°/o.

3) W niosek oddziału nowotarskiego, doty­
czący remunerowania nauczycieli do wysokości 
50u/o płacy nadetatowego nauczyciela za wyższą 
liczDę, niż 80 dzieci.

4) W niosek p. K raw ca w sprawie zmiany 
ustawy, dotyczącej zaopatrzenia wdów i sierót 
po nauczycielach w wyższej wysokości, niż do­
tychczas.

5) W niosek oddziału stryjskibgo, dotyczący 
dodatków na pomieszkanie dla nauczycieli młod­
szych po wsiach.

6) Wniosek p. tifcliwy, by w każdej kate- 
gorji płacy były trzy kategorje.

7) iV niosek oddziału nowotarskiego: aby w 
planach normalnych umieszczone także by ły  
plany zabudowań gospodarskich z odpo wiedniem 
wewnętrznem urządzeniem.

8) Wniosek oddziału cieszanowskiego: aby 
Towarzystwo wzaj. ubezp. w Krakowie udzielało 
pewien rabat od premij aiekuracyj budynków 
szkolnych na fandusz burs nauczycielskich.

9) Wniosek p. Korońca i towarzyszy: aby 
na inspektorów okręgowych uwzględniani byli 
tylko nauczyciele szkół ludowych.

10) Następnie wnosi kom isja:
a) Zarząd główny poda każdorazową zmianę 

regulaminu, wydanego dla administracji w yda­
wnictw Towarzystwa pedagogicznego, do zatwier­
dzającej wiadomości walnego zgromadzenia.

b) Aby wszystkie wnioski — czy to zarzą 
dow oddziałów, czy też samoistne, jeżeli mają 
być należycie traktowane — były  przedkładane, 
w myśl statutu, na 4 tygodnie przed walnem 
zgromadzeniem do zarządu głównego; w przeci­
wnym razie będą takowe odesłane do zarządu 
głównego, celem traktowania ich na naatępnem 
walnem zgromadzeniu.

Po żywej dyskusji, w której zabierali głos 
p p .: Kukurewicz, dr. W arm ski, Sokalski, Ra­
dwański, Badańczyk, wnioski te przyjęto.

Przewodnictwo obejmuje prezes p. Z. Saw- 
czy ński.

W niosek p. Badańcayka — „aby wszystkie 
wnioski, czy to zarządów, czy też samoistne, z 
odnośnym referatem, za pośrednictwem zarządów 
oddziałów były przedkładane wcześnie" — pod­
dany pod głosowanie, przyjęto.

W niosek p. Schlesingera, z poprawką prof. 
Rawera —  „aby oddział krakowski wypracował 
statuta „Towarzystwa krajowego wzajemnej po­
mocy nauczycieli" i przedłożył takowe przy­
szłemu walnemu agromadzeniu" — przyjęto.

Z porządku dziennego nastąpiło odczytanie 
referatu p. Seweryna Udzieli, inspektora z Gor­
lic : „O nowych planach szkół ludowych pospo­
litych jedno- do 4 klasowych, opracowanych w 
myśl ustawy z r. 1835“.

P. Dzundza odczytał sprawozdanie koiaisji 
lustracyjnej, które zgromadzenie przyjęło bez 
dyskusji.

Nastąpił wybór prezesa, zastępcy i 15 człon­
ków zarządu głównego.

Prezesem wybrano jednogłośnie księcia 
Jerzego Czartoryskiego. zastępcą dyrektora 
Ludw ika Dziedzickiego. Do zarządu weszli pp. : 
Borecki Filip, dyrektor szkoły lud. Cenar 
Edmund, naucz, szkoły lud. Czernecki Józef, 
prof. gimn. F ą tara  Juljan, dyr. szkoły wydział. 
G ałecki H enryk , naucz. lud. Jaw orski Kornel, 
naucz. lud. Kłapkowski W ładysław , profesor 
szkoły przem. Kropiński W ładysław , dyrektor 
szkoły lud. Dr. Lim bach Józef, prof. gimn. 
Piórkiewicz Józef, dyrektor szkoły ludowej. 
Próchm cki Franciszek, dyr. gimn. Rawer Karol, 
prof. gimn. Dr. W arm ski Mieczysław, prof. 
gimn. Żmudziński Franciszek, urzęd. gal. k isy  
oszczędn. Dr. Żuliński Józef, prof seminarjum 
nancz.

Pozostają jeszcze rok w zarządzie: B ara­
nowski Mieczysław, inspektor szkolny. K rasucki 
W ładysław , naucz. lud. Parasiewicz Szczęsny, 
dyrektor rzkcły lud. Radwański Kazimierz, nau­
czyciel lud.

Ustępującego prezesa p. Z. Sawczyń
skiego i wice-prezesa dr. Gerstmana pożegnał 
bardzo serdecznie imieniem nauczycieli Galicji 
wschodniej im pektor p. Sokalski, zaś imieniem 
nauczycieli Galicji zachodniej i K rakow a p. 
Feliński.

Na tem wyczerpano porządek dzienny
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A n d r z e j a  T h e u r i e t a .
(Przekład z francuskiego.)

(Ciąg dalszy).
Couturier jest to wysoki, chudy mężczyzna, 

cery oliwkowej. R uchy ]®g° elastyczne mają w 
sobie coś kociego. W łosy czarne starannie ucze­
sane i równie starannie utrzym ane bokobrody 
uzupełniają bię nawzajem. Oczy Couturiera cie­
kawie patrzą co chwila w inną' stronę przez za­
dymione szk ła okularów, a z pod dst cienkich 
występują n a  w itrzch brzydkie, żółte z?by. 
Czarny ubiór czyni go podobnym do zakrystjana. 
Słow em : jest to skończony typ drobnego, zgry­
źliwego, pedantycznego biurokraty. Szczególna 
rzecz, że ten chudy, zgarbiony człowiek ożenił 
się mimo całej swej brzydoty z prześliczna k o ­
bietą. Złośliwo języki twierdzą, ź® równie zrę­
czna, jak  p iękna, a w kołach towarzyskich per- 
sonalu mini iterjalnego wszędzie zjawiająca^ się 
pani Couturier, może sobie w znacznej mierz, 
p rzj pisać zasługę awansu mężowskiego. W  isto­
cie, Couturier, k tóry  własną pracą i zdolnościami 
nigdy b y łb y  nie dobił do godności młodszego 
szefa, awansował na nią nadspodziewanie sz; oko. 
BNie w akow ała naw et wówczas taka posada, stwo­
rzono ją  specjalnie dla niego, rozdzielając biuro 
Parcevala na dwa biura, z których jedno objął 
Couturier..

—  Nie! Teg» mi jeż  za wiele!—jęknął, gdy 
drzwi za nim się znalazły.

poczem prezes p. Sawczyński zamknął zjazd 
o godz. 1. w południe.

Następnie udali e ię uczestnicy zjazdu do 
ogrodu kolejowego, gdzie w umyślnie na ten cel 
urządzonym namiocie odbył się bankiet, u rzą­
dzony kosztem miasta. W  czasie uczty przygry­
wały dwie muzyki. Pierwszy to»st wzniósł b u r­
mistrz p. W itosławski na cześć cesarza. Nastę­
pnie toastował p. W itosławski na pomyślność 
towarzystwa pedagogicznego, p. Sawczyński pił 
zdrowie mieszkańców Broaów, p. Benoni wzniósł 
toast na cześć dnehowieństwa, proboszcz ks. 
Swisterski podniósł zasługi nauczycielstwa ludo­
wego, prof. Nowicki wycnylił kielich na cześć 
nauczycielek, p. Kukurewicz nauczy cn i z Potu- 
tor wzniósł toast na cześć dziennikarstwa. Sze­
reg toastów zakończył staropolskiem „kodujm y 
się" prof. dr. W armski.

O godzinie ’/24 opuścili nauczyciele go­
ścinne m ury Brodów. Część zaś pozostała urzą­
dza we wtorek wycieczkę do Podhorzec.

I .  M .

K l t O  N I
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  20. lipca.
Koncert muzyki 55. pp. w ogrodzie miejskim o g.

6. wieczorem.
C z w a r t e k  21. lipca.
Koncert muzyki 80 pp. przed gmachem komendy 

korpuśnej o godz. 6.
Zebranie towarzyskie „Klubn pocztowego1' na 

strzelnic) miejskjej. Początek o godz. 7. wieczorem.
W ieatrze letnim: „Bezpieczeństwo małżeństw", 

komedja w 3 aktach Al Yaiabregue’a. Poezątek o 
godz. 7% .

P i ą t e k  21 lipca.
Koncert muzyki 30. pp. w parku Kilińskiego 

o godz. 6.

Wiadomości osbbiste. A.cyksiążę Wi l h e l m ,  
jeneralny inspektor artylerji, przybył do K.akowa i 
zamieszkał w Grand-hotelu. Pobyt arcyksigeia w Kia- 
kowie potrwać ma dui kilka; stąd uda on się także 
podobno do Nowego Targu na ćwiczenia artylerji w 
strzelaniu do celu. -— Dyrektor poczt i telegrafów 
radca dworu, p. S e f e r o wi c z ,  wyjcchar do Zako­
panego.

Z życia towarzyskiego. Wczoraj odbył się 
w kościele św. Anny o gndz. 7. wieczór ślub p. Ka­
rola M o n i a k a  ze Stanisławowa, z panną Katarzyną 
S t o j o w s k ą ,  nauczycielką we Lwowie.

Wczoraj o godz. 12. w południe odbył się w 
kościele św. Mikołaja ślub panny Heleny T e r l e ­
ck i e j ,  z p. Janem Mi l s k i m,  nauczycielem w 
szkole męskiej im. Mickiewicza.

Ndkroiogja. Z Chodorowskich Balbina Felicja 
Mi ch  ta,  żona księgarza, zmarła d. 18. bm. w 
Kołomyi.

Kalendarz. Środa (20.): Czesława i Kasjana 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 26, za-hód o 
godzinie 7. miuut 42.

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała pocztowego Ignacego Tęczarowsktego, 
ze Lwowa do Jad a  i przydzieliła asystentów noczto- 
wych, Szymona Kupozakiewicza i Władysława Fiaię. 
urzędowi pocztowemu i telegraficznemu w Jaśle.

Z uniwersytetu. P. Jan Łopatyński uzyskał na 
tstejszym uniwersytecie stopień magUtra farmaoji.

Pierwszy dzień wakacyj. Dnia 16. bm. odje­
chał z Tarnopola rannym pociągiem chłopak młody, 
uczeń I. kursu sem. naucz, i jechał do Zabłocieo, gdzie 
go oczekiwali lodziec. Miał ze sobą w wagonie swój 
cały majątek, tj. zwitek papierów i skrzypce. Zaczął 
sobie wygrywaó wesoło, a nikt z jadących nie sprze­
ciwił się temu, bo każdy wiedział, że chłopak jedzie 
na wakacje. Wesoły był też i chłopak, bo nie prze­
czuwał burzy, która mu zamącić miała wkrótce p.or- 
wszy dzień wakcoyj. Oto zjawia się w ooupe kondu­
ktor, a kwestjonując w Zborowie bilet chłopca, oznaj­
mia mu, że go w Złoczowie odda „do oprawy ‘ na­
czelnikowi i tam go z wagonu wysadzi. I stało się. 
Pi zykro było patrzeć, gdy pociąg ze Złoczowa odje­
żdżał, zostawiając na torze płaczącego chłopca — * 
pakuneczkiem i skizypcami — bez grosza — odda­
lonego od Tarnopola o mil 8, od Zabłoeiee o 5! Cóż 
on winien, że mu a) kasjer w Tarnopolu nie umiał 
odciąć potrzebnej połówki biletu, b) portjer w Tarno- 
poln nie umiał zwrócić na to uwagi, c) konduktor 
w wagonie nie oglądnął biletu na pierwszej stacji?'! 
Któż mu wynagrodzi wrażenia z pierwszego dnia 
wakacyj?...

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gr. kat komitetowi parafialnemu w Suehodole, w po­
wiecie bobreckim, na restaurację cerkwi, zapomogi w 
kwocie 50 zł.

SB
— Cóż pana spotkało znowu? — zapytał 

Marły zdąiwiony.
— Ach, zaw3ze ta sama historja... Spotkałem 

tego opryszkajDeshorties... Nie szukałem go, słowo 
daję; najgorszy mój wrog, choćby sam Deshor- 
ties musi mi przyznać, że owszem unikam go, o 
ile to tylko możliwe. Ustępuję mu z drog; ; ile 
razy  spotkam go, usuwam się natychmiast bo 
każde jego spojrzenie psuje mi apetyt. I  dzisiaj, 
gdym  go obączył, chciałem ujść temu dzikowi, 
schronić się do pana, ale było już zapóźno. Spo­
strzegłem go zanadto z bliska. I  cc pan powiesz? 
Ten grubian nie dość, że mnie nie wita, ale na- 
domiar przechodząc, stanął mi na nagniotek i 
dmuchnął mi potężnym kłębem  dymu z fajki 
prosto w oczy 1... Nie powiedziałem ani słowa... 
Miałbym mu za wiele do powiedzenia... Ale 
wszystko ma swe granice! Wniosę zażalenie do 
jenernlnego dyrektora. Ostatecznie bowiem ten 
hultaj jest moim podwładnym i jak o  taki winien 
mieć przedemną respekt... Ale, oczywista, jak  
można wymagań grzeczności od, takiego indywi­
duum, k t '!re nie ma żadnego wychowania, nie 
zna moralności, nie wie nawet, co to dyscyplina.. 
I  co, do stu kaduków, ja  mu zrobiłem?. . Czyż 
moja wina, że kłótliwe usposobienie i brakw szel- 
kiei ogłady tak  zniechęciły ministra, i i  nie za - 
m ńnow ał go szefem biurowym ? .. Nie, doprawdy, 
wytrzymać już nie mogę; słyszysz panie M arły? 
wytrzymać nie mogę . Ale co też za dziki po­
mysł wpadł panu do głowy, że się zamykasz ?— 
kończył, zadowolony, ze może bodaj drobną 
część wzburzonej żółci wylać na Marły'ego.

— Chciałem, aby mi nie przeszkadzano— 
odpowiedział zagadnięty.—ictudjowałem właśnie 
ważną sprawę procesową, o której rudbym nawet 
z panem pomówić.

— Jak to ?  Ważną sprawę procesową, o któ-

Bankiel pożegnalny, uuądzony przez urzędników 
oddziała komercjalnego tutejszej dyrekcji ruchu kolei 
państwowej na oześć przeniesienego do Villaeh inspe­
ktora p. Bogusława Widimshicjo, odbył się w sobotę 
w hotelu StadtmiiUera. Pan Widimski, jakkolwiek 
Czech rodem, przecież bawiąi u nas od lat kilku 
ukochał nasz kraj, a najw; mowniejszym dowodem 
teKo fakt, że język nas2 przj iwoił sobie znakomicie 
i brał zawsze gorący udział v a wczystkiam dotyczą- 
cem spraw polskich. Zacności i zaś charakteru i ta­
kt >waem postępowaniem wo’.9o współpracowników, 
zd< łał sobie tak pozyskać sriea kolegów i podwła­
dnych, że z prawdziwym żolam przyjęto wiadomość 
o jego przeniesieniu; to też nie dziw, że na poże­
gnanie ustępującego tak wzorowego urzędnika i prze­
łożonego, zebrali się niemal wrzyscy koledzy oddziału 
komercjalnego w puważnej liczbie około pięćdziesięciu.

Pierwszy toast na czesó p. Widimskiego wniósł 
szef powyższego oddziału p. inspektor Stenzel, pod­
nosząc piękne zalety i zdolności solenizanta i wyra­
żając, że traci w nim najlepszego przyjaciela i współ­
pracownika, a p. Widimski dziękująe za okazaną 
sympatię zaznaczył, że z bólem serca przychodzi mu 
opuśuić te strony — ale musi, bo mu każą, musi 
iść jak żołnierz za rozkazem władz wyższych. Pan 
Matusz wypowiedział piękną mowę w imieniu da- 
wnycb kolegów, obecnie w Krakowie stacjonowanych. 
Z licznych zas dalszych toastów, wychylonych przy 
tej sposobności, wspomnieć należy ofpięknem przemó­
wieniu p. Antoniewicza (po rusku), p. Smolki, p. 
Kotuli na cześć p. Stenzla, p. Hausera, p. Truszko­
wskiego, p. Melińskiego, a w k^ńeu p. Krzanowskiego, 
który w swem gorącem przemówieniu w imieniu młod­
szych kolegów, wniósł toast na cześó i pomyśl­
ność Czechów z prośbą, by p. Widimski przy sposo­
bności pizejazdu przez kraj swoich rodaków, a później 
będąc już na s^em nowem stanowisku wśród pobra­
tymców, Słowian połudn.owych zawiózł im od Pola­
ków, jako też ud braci Rusinów gorące braterskie 
pozdrowienie; zaś p. Zivo Lekio, nawiązując do tego 
przemówienia, wniósł po kroacka toast na pomyślność 
idei „Sokołów" słowiańskich.

Uczta wśród najserdeczniejszego usposobienia 
zakończyła się późno w nocy.

Kosztem dkoło miljona Zł ma być, jak się 
dowiadujemy z wiarogodn-go źródła, przeprowadzona 
rekonstrukcja dworca kolejowego Karola Ludwika,
który zostanie urządzony wspanialej i wygodniej. 
Będzie tc dworzec w całem tego słowa znaczeniu 
po europeisku urządzony dla rnchu osobowego. DJa 
rachu towarowego oddauy będzie do użytku dworzec 
kolei czerniowieckiej. Sprawa urządzenia dworca cen- 
trabego spadła z porządku dziennego z tego względu, 
że koszta zasupna realności i budowy tegoż dworea 
dosięgłyby kwoty 6 miljonów.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -j- 19'1'C., naj­
wyższa -J- 26 0°C., najniższa -f- 14 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiati będzie co dc kierunku północno- 
za hodni, co do siły mierny (3); średnia tćmperatura 
doby obniży s:ę do -j- 13°0., niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 80 pree.; opad, deszcz chwilami.

Państwowa szkoła przemysłowa w KraUowie 
wydała sprawozdanie za rok 1891/2 (czwarte z rzę- 
dn). W rajpy tego zakładu według obecnego nstioju 
wchodzą: A) Wyższa szkoła przemysłowa; B) Ud- 
dział artystycznego przemysłu; C) Uzupełniające
kursy wieczorne i niedzielne dla starszych terminato­
rów i czeladników. Prócz tsgo odbywał się specjalny 
kurs czteromiesięczny dla odłogujących maszyny i
kotły parowe, z tióząen knmatało- JłA. iuru»stnik6« i-

bja ! • !-----  ”  ! 1specjalny kurs dwumiesięczny dla maszynistów, pro­
wadzących lokomotywy, z 20 uczest ikumi. Gmno 
nauczycielskie Lkłsdało 29 osób « dyrektorem p. J. 
Rotterem na czele. Frekwencja uczniów przedstawia 
Się następująco: W wyższej szkole przemysłowej było 
uczniów 141, na oddziale artystycznego przemysłu 
11, na uzupełniających kursach wieczornycn i nie­
dzielnych 147. Z uczniów tych 14 pobierało sty- 
cendja, a 5 udzielono jednorazowe zapomogi — ra­
zem w sumie 2507 zł. 50 ent. W ogóle w krako­
wskiej szkole przemysłowej zauważyć się daje zna 
cany postęp.

Uroczystońć ŚW. Kingi. Jadących do Starego 
Sącza na 600 letnią uroczystość św. King. od 22. 
lipca do 1. sierpnia rb. uwiadamia się, że biuro 
kwaterunkowe już funkcjonuje bez przerwy w tam­
tejszej szkole męskiej, położonej tuż przy kościele 
parafialnym.

Burza z gradem nawidziła dnia 15. b. m 
okolicę Ropyczyniee i zniszczyła doszczętnie zasiewy 
w Krognlcu, Wasilkowcach i Czabarówce. Dnia 14. 
b. m. sroijła się wielka burza nad Przemyślem,
a grad wyrządził wielkie szkody tak w mieście,
jako też i w okolicy.

Tegoż duia straszna ulewa nawidziła wieś Sta 
romiejszczyznę w powiecie sknłackim i zarządziła 
ogromne szkody.

Wycieczka „Sokoła" krakowskiego do Wie
liCzki. „Soko{“ krakowski, pomny swego starszeń­
stwa w rodzinie sokolej, zapragnął edwidzić nowo 
zawiązanego „Sokoła" wielickiego, by nawiązać wę

rej runie nic nie wiadomo? — rzekł Couturier, 
brwi marszcząc. Jakim  że to dzieje się sposebem, 
iż pan całą sprawą studjujesz, zanim ak ta n.e 
przeszły przez moje ręce?

Couturier żywił zasadniczą niechęć do 
wszelkich „ważnych spraw" i słynął z mistrzo- 
wstwa, z jakiem je zazwyczaj zagrzebywał. Zło- 
śj wy Lafontan porównywały go z chrząszczem, 
który  u lfiilu nosi nazwę grabarza.

— Nia nowa tc sprawa, wyjaśniał koccy- 
piont. Wniesiona była w biurze pana Lafontana, 
ponieważ zaś część spraw jegc biura przekazano 
mi do opracowania, dostały mi się tedy i owe 
akta.

— O cóż tam v,LśeL>ie ideie t — spytał 
Couturier coraz bardziej zniecierpliwiony.

— Jest to proces Froidevi’le.
— C o ? .. Może dałbyś pan spokój żartom — 

zawołał szef — któremu nietajny był figiel L a­
fontana, obmyślony dla pozbywania się nrtrętów, 
Sprawie tej dałem  gruntownie łupnia, będąc je ­
szcze zastępcą szefa biarowego... To trup, niój 
panie, trup oddawna pogrzebany.

— Widocznie nie dość głęboko go pogrze- 
biono —  zauważył ze złośliwym uśmiechem 
Marły — zmartwychwstał bowiem... Przed ośmiu 
doiami zgłosił się do mn.e jeden ne skarżących 
i w ręcty ł mi s^ ą  nową skargę... Zteuztą sprawę 
tę zalecił naszej uwadze nawet jeden z sena­
torów...

— Co? J a k ?  Pewnie jedno z tych nic nie- 
znaczących poleceń, które daje się tytułem  od- 
czepDegn każdemu, kto ich zażąda, wyrecytował 
jednym  tchem Couturier,— wzruszając pogardliwie 
ram ionam i.. Przypominam sobie jeszcze ów pra- 
ces całkiem dokładnie... Poproatu s sło o usiłuwa- 
ne wymuszenie pieniędzy... Tej sprawy przecież

zły braterstwa. Zebrało się tedy około 121/ .ozłonków 
(68 w sti ach) „S:kola“ z Lcznem gronem pań na 
dworcu, by wziąć udział w wycieczce. Młody pod­
górski „Sokoł" w liczbie 30 członków i kilku kra­
kowskich, zamieszkałych w Bierzanowie, przyłączyło 
się na -tacjach. Nrówn eż przybyło później 12 ozłon- 
ków bocheńskich.

W  Wieliczce liczna publiczność oczekiwała na 
peronie. To powitaniach, przy dźwiękach kapeli sali 
narnej. poprzedzony przez zastęp straż/ Ogniowej 
ochotniczej, ruszył pochód, uszykowali'* władnie 
czwórkami przez zastępcę naczelnika Kucińskiego, 
przez park cienisty do miasta na plan Spbieski^o' 
gdz;e się rozwiązał w cdn pokrzepienia i wypc' 
czyn ku.

O godz 5. zebrali się uczestnicy w parku Mic­
kiewicza, a po koncercie muzyki salinarnej wystąpił 
„Sokoł" krakowski, wzmocniony „Sokołem- podgór­
skim do ćwiczeń.

Ze zmierzchem spaloLo nad stawem piękne ognie 
sztuczne; część uczestników zabawiała się jeszCo  ̂ w 
sali teatralnej do późnego wieczora, poezgin nastapił 
wyjazd fiakrami i podwodami do domu przy chłodzie 
letniej i pogodnej nocy.

Prezydent Bukuwiny a Polacy. Czerniowiecka 
G-az. Pol. pisze: Obecny prezydent kraju, br. 
Krausa, kiedy mn się przedstawiała deputacja „Koł a  
■po 1 n k i e g o "  na Bukowinie, zadał pomiędzy innemi 
pytanie, jakim jest cel tej instytucji. Prezes Koła, br. 
Jan Kapri, odpowiedział: krótko, że jedy"  celem 
naszej polityki tutaj jest staranie, ażeby . „iacy, za­
mieszkali na Bukowinie, pozostali Polak, i i dzieci 
swoje na Polaków mogli wychować. — ,-ylko tyle?
— odparł p. prezydent. — W takim i zie możecie 
p mowie liczyć z mojej stiony na szc; re poparcie 
waszych usiłowań. Powyższy epizod z a’ ijencji, wy­
daje nam się zosiugiwać na ogłoszenie w chwili, 
kiedy po raz z pewnością dwaazies — mamy 
poruszyć z zego miejsca krzywdę, ja t dzieje się 
polsk.emu żywiołowi w tutejszej wy szej „zkołe 
realnej.

Leży przed nami wydane właśnie prawozdanie 
dyrekcji rzeczonego zakładu, zawierające >ardzo ceni; 
daty statystyczne. Dowiadujemy się z* i, że gr.-or 
wyższa szkoła idalna w Caerniowc»«h t roku szkol­
nym 1891.'92 liczyła ogołem 380 ucznn w, a ci pod 
względem narodowości dzielili się, ja c następuje: 
Niemców 248 (między tymi 169 i/dćw, którzy :.a 
Bukowinie grają rolę Giermaiów), Po  a k ó w 
Rumunów 25, Rusinów 23, Czechów 5, Armeńczyk (? ) 
1, Włoch 1 i Węgier 1.

W zakładzie, gdzie język niem.eciri jest wykła­
dowym, uczono oprócz tego języków: francuck? (po 
5, 4 i 3 gcdz.ny tygodniowo), angielskiego (po 3 
godz l rumuńskiego (po 2 godz.) i ru kiego (po 2 
godz.), natomiast języka p o l s k i e g c  ie uc z  cno 
wc a l e ,  pomimo, że iiozba uczniów te. narodowości 
zajmuje drugie miejsce i w trójnasób przewyższa 
osobno wzięte liozby Rumunów i Rusin Iw.

Dzieje się tak od początku istnienii tego zakła­
da, % dzieje się z pogwałceniem ustawy zasadniczej 
i praw srajowych.

P. br. Krauss zapow.edział, że szczerze poprze 
usiłowania Polaków, zmierzające ku teina, aby mieli 
moznośó wychowywania sw/oh dżiecj na Polaków. 
Tutaj właśnie rozchodzi się o taką możność, nie ma 
przeto wątpńwości, że prezydent kraju udzieli nam 
swego popania. Kie prosimy zresztą o łaskę: dobi­
jamy się praw, które pogwałcono.

Ctwarcie przystani wioślarskiej. Oddział wio- 
ślaiski krakowskiego „Sokoka" otworzył w sobotę 
swą przystań na Wiśle, na „Rybakach*, tuż naprze­
ciw realnońci p. R u d n i c k i - w > » e n o ś c i ą .  p 
GołemDersKiego będące;. Przystań wybrane w punkeią 
najdogodniejszym, iaki zcaleźć możnu z tej strony 
Wisły, bo i miejsce jest zaciszne i woda głęboka.

Koniec oramatir Przed paru tygciitiazni w Kra- 
kowio odubiał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Franciszek Zabagło, woźny, administr cji N. He- 
fo m y  Obecnie okazuje się, że Mirja Krawczyk, 
która aresztowana przez policjanta, podcięła =obie 
gardło brzytwą, była żouą Woźnego Franciszka Za- 
bagły, gdyż ona to brała w Krakowie ślub pod na­
zwiskiem Małkiewiczównej. Spodziewana kara za 
dwumęstwo, była zatem powodem samobójstw!, obojga 
małżonków.

Kiei masz stanisławowskich „So >łów", z któ­
rego dochód przeznaczony na budo-eę sali gimna­
stycznej, projektowany jest w pierwszych dniach mie- 
siąoaArrześnia rb. Zabawa tir, połącz na z wystawą 
wyrobów przemysłn kiajowegc i wysirzedażq tako- 
wyeh — zatem zupełna nowość w Stanisławowie,
— aranznje się na niebywałą, skalę i odbędzie się 
dzięki uprzejmości pana Weishausa w ogrodzie jego 
na Szadbejówce.

Przeciw chulurze F. Józef K o c h a n o w s k i ,  
kierownik bukowińskiego rządu krajowego, w towa­
rzystwie urzędników tego rządu, udawał się we 
czwartek osobiście do Nowońelicy, aby zarządzić 
środki ostrożności na granicy przeciw zawleczeniu 
cholery z Rosji, ewentaalnie, aby tamże zarządzić 
ustanowienia szpitala dla cholerycznych.

Sto dwadzieścia kat życia. K ij^ k ic  S low  
donosi, że we wsi Chłypnowca (w • owiecie łwiein-

niepodohna brać serio i szłoc każdej o£
czasu, k óry p»n ctiaciłeś dl«

— O, przeciw nie! Sąduą, że trzeba ją  brać 
bardzo serjo — żywo odpadł konuypient.- -Prze- 
Btudjowałem akta, przeczytałem nawą skargę i 
wypracowałem ju* oprawo zdaniu ola biura sprai. 
spsrnycii... Jeślibyś pan UL ó.ił ten referat przy­
jąć  do wiadomości...

Zamiast dokończyć “Ozpoczęta zdanie, wrę 
czył Couturierowi sŁor,eiQie od dęlr do góry zapi­
sany ar- QSz.

I  Dziękuj* piękni* — odburknął naczelnik, 
biura, z ^.idoczuem lekceważeniem rzucajac 
papier na stół- Przyznam  s.ę, ż c .n a  takie głup­
stwa nie uiam czasu... Powtarzam panu raz je- 
szcae, *• nie powinieneś pan tej sprawy trak to  
w&6 **8* sórjo.

Najmocniej proszę o przebaczenie, panie 
„koić, ale przedmiot jest istotnie wielmcj donio­
słości. Idzie tu  o dwa miljony, l.tóre zagarnęło 
państwo bezprawnie z krzywdą leg ilnych spadko 
biorców.

— Eezpraw uie? — przerwał mu surowym 
tonem Couturier i powstał tak  gwałtownie, że a z 
okulary spadły mu z oczu. — Cóż .pan o tem wie­
dzieć możesz, mój punie?

— Użyłem wyrazu „bezprawnie", gdyż za­
pis lesiuorów  był niaważry, skoro istniali pra­
wni spadkoDiercy, a zdaje mi się, że to nie 
ulega wątpliwości. c.

— P in u  zdaje się ? Cóż to za naiw ność! 
C zyi pun doprawdy sądzisz, że państwofdlu pafi- 
skiegc „zdaje się" wypuści z  rąk  tak znaczne 
sum y?

(CitHj d e k u  nr&tc?pi)

J. IHNATOW ICZ,
LW ÓW , sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice L 20. —  CZERNICWUE, Rynek 1. 2,

W U U  A F I J O K K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą d iik i, picrzełuaeni9 i łuszczenie skóry, 

izezki i dołki rspowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikacawygładza zmarszczki 
do tego stopnia, że jako środek' toaletowo - bygieniczoy został odszczegól- 
nit. ] .  ad ii m usługi; na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i we Lwowie. — O sn »  1 iłr>

Puder hygienireny naturalną białejść i **
przytcl, wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko ŹOk 50 i 1 złr. 

ih*  " O  TC'1 •TTI tf  "NT A  do natychmiastowa ego farbowauia
A l  Jk U T  A  JCd JL  fl» A l  A  włosów na trwałyl 1 piękny kolsr 

ezarny lub ciemny. — Cena 1 złr. I  V
-u rn
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grodzAm) zmarła powszechnie szanowana i pracowita 
staruszka Nosalska, przeżywszy 120 łat.

f  Stefan POOKOWiCZ, ukończony słuchacz uni­
wersytetu lwowskiego zmarł dnia 28. czerwca b. r. 
Była to bezsprzecznie jedna z najsympatyczniejszych 
postaci, jakie w okiesie łat 1886—1890 zasiadały 
na ławach lwowskiej Almae mufris. 8. p Podko- 
wicz ty ł  prawd/iwą chlubą kolego* swoieh, nad 
którymi górował niezwykłemi zdolnościami, nystio- 
ścią nmysłu, rwącego się do nauki, którą gorąco 
ukochał od najmłodszych łat życia, niezmordowaną 
wreszcie pracą -— kiedy równocześnie przykładem 
był dla wszystkich, jako charakter prawy i czysty, 
nie skalany najmniejszy plamką, jako kolega, towa­
rzysz i przyjaciel w najszczytniejszym łych słów po­
jęciu. Syn księdza unickiego, wypędzonego z Podla­
sia, zawsze szczerze i otwarcie przyznawał się do te 
go, ii jest Polakiem, gorąco też ao sprawy polskiej 
był przywiązany. Idealista i marzyciel, pomimo ca­
łej filozofji ścisłej, której się z zapałem oddawał 
rwał się do czynu, ao obleczenia w szaty swych 
ideałów, chociaż "byt często oblewane go zimną wo­
dą. Za na Ito śmiało wygłaszane przekonania odebra­
no mu stypendjum, a tern samem pozbawiono go 
możności dalszego' bkutecznego leczeuia się z stra­
sznej choroby, która wobec tego strawić go musiała. 
Jsk za życia towaizyszyły mu ogólna miłość i po­
wszechny szacunek* tak teiaz do grrbu towarzyszył 
żal kolegów i całej rzeszy przyjaciół i znajomych. 
L .koda wielk^RK fioka ale większa jeszcze szkoda 
tjch niespełniony nadziei, które w nim pokładali 
wszyscy, znający -o biiżej. Na pierwszą wieść o 
śmierci ś. p. Pod* wicza, zebrali s'ę dawni j-go ko­
ledzy, celem narad "Unia sic, w jakiby sposób trwale

f
 można uczcić pan.Hęć zmarłego. P.ekny to objaw, 
ale najpiękniej SwJłUczy on o wartości ś. p. Stefana, 
frby mu była leki ta ziemia, która za życia miała 
w  niego tylko ciebie i zawody!

Usfłowanb dz sciobójstwo. Na polu za rogatką 
t odecką odgrzelan wczoraj zwłoki dziecka jeszcze 
i  ącego. Okazało t ę, że zakopane ono zostało przez 
wasną ma-fkę Paulińę Stiber, którą policja areszto­
wała i oddała w -'ręce sadu. Dziecko uratowała 

ńrcrja Tarnawska, króra Widząc, iż jakaś obca kobieta 
zakopuje coś na poi mi ędzy kartorlami, pospieszyła 
hm  i dziecko mtyc miast odgrzebała.

S t - i . a d L i .  Urzęifnicy techniczni kolei Państw ow ej 
zł .żyli dla weieranow z r. 1831 kwotę 5 zł. z fundnszu  
dobroczynnego.

K u n i a  i l  w i e ń c a  na trumnę ś. p. Deudata 
•'"Hasso AgOpBOwicza olinuje rodzina ProBsenów 10 zł. na 

kolonie w ,» icyjae dla dzieci Pieniądze złożono wprost do 
komitetu dla kolonij wakacyjny c l i !

f o a z t ę k o w  a n ż t .  l.yrekoja szkoły żeńskiej im. 
Kouars^.eg^ składa ninfejszem serdeczno podziękowanie p. 
dr. Z. Marchwickiemu, :wiee-prezyaemowi m.asu., za przy­
słane książki na nagrody aiu uczeLic tejże szkoły. Z dy­
rekcji szkoły żeńskiej im. Konarskiego we Lwowie.

K l n b  p o c z t o w y  urządza we czwartek duia 21. 
b. m na Strzelnicy miejskiej (w rejonie przez Towarz. 
.. łohsiim f uprzejmie od tąpionym) „Zabranie towarzyskie" 
(Mońków swoi en i ioh ródzm. W program wehudzą pro- 
d r a j e  „Harmonji", tańec, tnciziez gry towarzyskie Poozątok 
o <odz. 7.

J n^jęcs: cesarza we Lwowie.
P w edzenie komitetu krajowego, zwołanego 

przez W ydział krajowy, odbyio się onegdaj o 
godz. 4. po południu w gmachu sejmowym, pod 
przewodnictwem m arszałka ks. S a n g u s z k i .  
Przybyli: namiestnik hr. Badeni, Sl hr. Badeni, 
h r Kosieb^odzit, W ł., wiceprezydent namiest. 

ftied l, ks. arcybiskup Morawski, k t. biskup Pu 
zyna, dyrekto” p. M archwicki Zdzisław, Andrzej 
i Roman hr. Potoccy, ks. Andrzej Lubomirski 
hr Juliusr Bielski, W itold  Rorytowski i Ju lifsz 
Korytowski, hr. Cieszkowski August, hr. Jerzy  
Bor* owaki Dembowski Zygm unt, br. Zygm unt 
Rom aszkar Chamiec, A ntoni, Thórzmcki Ale­
ksander, Łoziński W ładysław , di Bobrzyński, 
dr. Godłim ir Małachowski i Karol Szajer.

Usprawiedliwił, stroją nieobecność ks. Adam 
Sapieha, ks. Jerzy  Czartoryski, prezydentów ie 
M ochnacki i Sziachtowski.

Po przeprowadzonej ogólnej dyskusii co do 
sposoba przyjęcia monarchy pruez k ra j, wybrano 
komitet Ściślejszy, złożoi y z pp. hr. Bielskiego, 
Dembowskiego, Romana Emila br. Potockich, 
hr. Cetnera, Zacharje ^cza, Marchwickiego, dr. 
Małachowskiego i Hóc ibergera.

Szczegółowy prog am me jest jeszcze uło­
żony ale, o ile witdoipo, monarcha przybędzie 
do Lwowa 30. sierpnia, około goaz. 4. po poła 
d? iu. N a dworcu kolejowym powitają go Wy- 
d7 *\ł kr.^owy i reprezentacje powiatów, z m ar­
szałkiem krajowym na czele, tnJzież rada mia­
sta z prezydentem.

P ' d gmachem namiestnictwa U staw ią  się 
wszystkie władze duchowne, cywilne i wojskowe.

K&atęnnie uda się cesarz na spoczynek.
Dnia 81. rano nastąpi wyjazd do Mszany 

na manewry, powrót w południe. Po południu 
p rzestaw ien ia  władz i korporacyj, następnie 
cbiad w namiestnictwie, wieczór korowód z po- 
ehodjiit.mi i kantata, odśpiewana przez zjedno­

czone towarzystwa śpiewackie i muzyczno.
Dnia 1. września monarcha zwiedzi prawdo­

podobnie gal. kasę oszczędności, wystawę budo 
wniczą, in s ty tu t  chem icz.y, szkołę przemysłową 
i urządzoną tamże wystawę wyrobów krajowych, 
jzkołe Mickiewicza, IV  gimnazjum, dom inwali­
dów i miejsce na koszary, dalej koszary arty- 
lerji, wystawione przez gminę, p srk stryAki ru­
ski) seminarium. W iec»ór przyjęcie w gmachu sej 
mowym. W yjazd ze Lwowa d. 2. września w po­
łudni" .

Z K rakowa aż do Oleszyc jechać będzie 
Cesarz n r ną porą, to też-'-:.a tej linji przyjęć nie 
będzie. Z Oleszyc znś przez Jarosław do Lwo- 

,tł», tu  l iż ze Lwowa urzez Żółkiew, Rawę, 
Lubaczłw  do Hruseowa eehać będzie monarcha 

dzień. W yjazd z Hrussowa nastąpi nocną po­
łą. Uzas pociągów nie ^est jeszcze dokładnie 

Hiaczony.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny.5 W teatrze l e t n i m :  

D*iś We środę przedstawienia nie będzie; jutro we 
c*wartek no raz drugi „Bezpieczeństwo małżeństw" 
(L a  sec tr tfj des familles), komedja w 3. aktach 
Albina |  al&bregue.

Rada miasta Lwowa.
I  (łw,i Lwów 18. lipca. Pod przewodnictwem wi- 
IceprezyJćLta p. M a r c h w i c k i e g o ,  odbyło się wczo- 
Iraj o godzinie 1 fiaczorem poufne posiedzenie radyIraj o gndzinn 

niejakiej".
■ Na porządku dziennym * między innemi były 
■mianowania nauczycieli szkół .ludowych i urzędników 
■manipulacyjnych magistratu.
K Dyrektorem szkoły imienia Staszica zamianowano 
|p . Józefa P i ó r k i e w i c z a ,  zaś rzeczywistymi nau- 
lęzyoielami W i n n i c k i e g o  Romana, B a n d u r o -  
l i r i c z a  Michała, Ci a z e w s k i e g o  Romana i J a n o ­

r a k i  ego Karola.

Manipulacyjnymi komisarzami mianowano P i o ­
t r o w s k i e g o  Antoniego i P r o e h n s k ę  Henryka.

ufejałami manipulacyjnymi mianowani zestali : 
S o ł t y s  Tadeusz, W e b e r s f e l d  Ludjfik i 0 zer -  
m a k Rajmund, zaś L u b  c z a k  Wiktor oficjałem 
extra statnn.

ScspooBrstwo, prioiryd i  handel
T e g o r o c z n e  j e s i e n n e  p r e m i o w a n i e  k o ­

le i .  Namiestnictwo ogłasza: Tegoroczne jesienne ptemiowa* 
nie koni odbędzie się w Galicji wichoamej a mianowicie. 
w dtryju 19. wiześnia, w Kałuszu 20. września, w Złoczo­
wie 24. września, w Szczercn 26. września.

W każdej w powyżej wymienionych miejscowości pre­
miowane będą ! łącze w kraju chowane a to : 1. Klacze 
stadne ze źrebiętami. 2. Młode k Itov  3. Źrebice.

Ż n.w ta w C z e c h a c h  zapowiadają tię e całym 
kraju jak najpomyślniej. Żyto rozpoczęto już żąć w tych 
dniach przyjdzie kolej na jęczmień. Zbiory rzepaku już 
ukończono: dały one tale świetny rezmtai, jakiego me było 
od dwudziestu lat.

B a n k  a u B iro -w ę g łe rg k i. Według wykazu tego 
banku wynosił z d. 15 lipca b r  stan obiegu bankno­
tów 409,643.1100, a zwięo zmniejszył się od ozasu osi itniego 
wykazn z dnia 7. lipca b. r. o l,84u.GOO, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy banku 246,919 000. zwiększył oi ę 
przeto o 238.000, portfel zawierał 148,609.000, zmniejszył 
się przeto o 3,64-'.000, lombard zawierał 23,578.000, przeto 
zmniejszył się o 1,394.000. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła.47,86b.0uo, zwiększyła się przeto o 
3,717.000.

Ostatnie wiadomości.
No*m R e f o/ ma otraymaja ■ W iedaia, wi»- 

demość, że cesarz nie przyjedzie tego roku.^do 
Galicji. Zapowiedziane wielkie ćwiczenia wojsko­
we, również nie odbędą się w Galicji tego roku 
bkntkiem cholery.

A ustrjacka izba poselską załatwiła pier­
wszych 10 artykułów  ustawy monetarnej i uchwa­
liła je  bez zmian,' w myśl wniosków komisji wa­
lutowej. W  ten sposób izba poselska przyjęła 
nfcjwazniejsze zasady reformy raonet„rn«j, a w 
szczególności oznaczenie nowej waluty jako  zło­
tej i ustanowioną relację. DaLze obrady nie 
przedstawiają zatem znacznych trudności i dlate­
go spudziewają się powszechnie, £e jeszcze w 
tym tygodniu izba zsłafwi wszystkie przedłoże­
nia rządowe. W ęgierska izba poselska przyjęła 
przedłożenia monetarne w tr&ociem czyttniu. Pro­
jekty reformy monetarnej Drzedłozone będą wę­
gierskiej izbie magnatów dopiero po uchwaleniu 
ich przez austrjacką izbą posels&ą. Austriacka 
izba panów ma przedłożeniami tern1 zajmować 
się między 25. a 31. lipca b. r.

W edlng doniesieni wiedeńskich dzienników, 
zawiadomiono członków komis|i dla projektu no­
wej ustawy karnej, że komisja ta obradować Dę 
dzie od 15. września do 15. października, gdyż 
w połowie października zsbrać s5ę m‘ ją  sejmy 
krsjowe Zwołanie sejmów nu ten termm odpo­
wiadałoby wprawdzie życzeniom, aby z< jmy 
jeszcze w tym  roku obradowały i mogły ichwa- 
lić budżety n-k rok następny G dy jednak  rząd 
będzie niewątpliwie dążył do tego, aby rada 
państwa jeizeae w tym roku załatwiła oudzet 
państwa, przeto zl o w u  sejmy miałyby Ladur 
ograniczony czas do załatw ienia spraw krajo­
wych. Nawoływać saturn .musimy aby,
sejmy krajowe zwołano wcześniej i pozostawiono 
im dosyć czasu do obrad. Wszak, przyspieszenie 
sesji dslegacyj wspólnych nie byłoby rzeczą 
niemożebną.

A nstrjacka izba panów odbędzie we środę 
20. b. m. posiedzenie. Na porządku dziennym 
zam.tszczono: pierwbze czytaaie ustawy o pra­
wach autorskich i ustawy o przemyśle budowni­
czym ; drugie czytanie k ilka  ustaw kolejowy uh; 
sprawozdanie komisyj obu izb o pomocy dla 
urzędników państwowych; drugie czytanie usta­
wy o nabycia dóbr Nadwórm a i ustawy o udzie­
leniu bezprocentowej pożyczki państwowej miasta 
Brodom i uzupełniające wybory do kPkn ko- 
misvj. _______________

C h o l e r a
Dr Jan  Pobóg K o n a r a e w s k i ,  były dy­

rektor szpitala w Berajewie, — który w czasie 
groźnej epidemii cholerycinej w r. 1885 we W ło­
szech. zawleczonej tam z i W schodu, dał eię po­
znać 'ako z n a k o m i t y  l e Ł a r z  k w a r a n t a n ­
n o w y  i otrzymał w swoim czasie rad er pochle­
bne uznanie ze strony rządu włoskiego — został 
obecnie z rumienia nam i'»t. ic wa do S z c z a k o -  
w y  wysłany. D r. Konarzewski odjechał wczo­
raj wieczór na miejsce swefu przeznaczenia.

J a k  się dowiadujemy ze źródła autentyczne­
go namiestnictwo obsadzi w najbliższej już p rzy­
szłości w s z y s t k i e  posternnki pograniczne spe­
cjalistami w rzeczach kw arantanny antichole- 
rycznej.

Miasto A s t r a c h a ń  było, przy sposobności 
znanych już rozruchów ckoloryezuyub, widownią 
przeraźliw ych okrucieństw. W prawdzie raporty 
u rz ę ’owe i prywatne nie podają luszby osób, 
wśród tego zabitych i zranionych, atol. same 
BŁCzegóły tych wypadków każą przypuszczać, iż 
ta liczba nader znaczną być musiała. L ekarz 
P o p ó w  został w szpitalu na miejscu ubity i tru ­
pa wyrzucono przez okno. L ekarz Bo k o ł o  w, 
któremu czaszkę rozwalono, leży chory bezna­
dziejnie. Pewnego felczera, zbitego na śmierć 
prawic, owinięto na ,pół żywego w watę, obla­
no cerozyną i karbolem i potem spalono. W y 
wleczeni ze szpitala chorzy choleryczni, pomarli 
później niemal wsayscy. Po tyci wypadkach 
skonstatowano też rrzrobt epidemii. Dość wiolka 
jest ilość splondrowanych sklepów, a zwła 
szcza szynków i magazynów, będących w ła­
sne ścią „pogan“ Persów. W ybitną rolę w ty.;h 
ekscesach odgryw ały kobiety, które stanowiły 
zawsze przednią straż rozbestwionego motłoohu 
Do jakich rozmiarów dochodziły wykroczenia, 
świadczy fakt, iż z pośród wielotysięcznych tłu­
mów wydelegowano 200 ludzi na cmentarz, któ 
rzv mieli rozkopywać groby i wydobywać zw ło­
ki żywcem wrzekomo pochowanych chorych. 
I  w samoj rzeery dobyto coś 10 trumien i otw ar­
to takowe. — Stosunki w B a k u  m rją być je ­
szcze straszniejsze, brak tam bowiem nadzwy­
czajny lekarzy, grabarzy i środków desinfekcyj- 
nych. Trupy leżą długiemi godzinami nie po­
grzebane, a o desinfekcji bielizny i ubrania 
zm arłych ani mowy nie ma. W pobliżu kolei 
zakaukazkiej skonstantowano na jednem  tylko 
umentarzysku 260 trupów nie pochowanych, któ 
re gnijąc, zatruw ały pcwi itrze daleko w okóŁ

W y j a z d  m e d y k ó w .  W  warszawskim 
uniwersytecie zapisało się dwunasta medyków 7- 

p» it go kursu na wyjazd do miejsc nawidzonych 
choi rą  w Rosji. W  tych duiach kandydaci wy­
ruszą w podróż, otrzymując za pierwszy miesiąc, 
jako  L-norarjum po 300 rubli

C h o l e r a  w e  F r a n c j i  Dotychczas we 
wszystkich depeszach z Paryża podkreślano z 
utaisMem, że wypadki choroby, skonstatowane 
w kilku miejscowościach Francji ostatnicmi dnia­
mi, są tylko eholeryaą, czyli t. z w. cholera no- 
stras — obecnie jeanak zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że choroba, która we Francji wy b u  
chła, jest ai latycką cholerą. Oto. co piszą w tej 
mierze z P ary ża  do Gazety Koloaskiej ■

„Że pojawiająca się u duł chale? a nostras 
jest ozeanś bardzo niebczp.eczncnr, dowodzą naj­
lepiej daleko idące środki raraacze, przedsię 
wzięte przeciw niej środki, którychby z pewno­
ścią nie przedsiębrano, gdyby się rozcbodsiło 
tylko o cholerynę. W  całym Paryżu zaczynają 
wędą filitrować, na przcduticściach urządzono 
strażnice Łanitarne, w których ląkkfse muszą 
czuwać dniem i nocą. M óT:ą nawet, że za mia­
stem wybudow ane zostaną baraki na pomiebzcse- 
nie lazaretu cholerycznego, gdyż władze liczą 
się już z możliwością przepełnienia wszystkich 
szpitali mLjskich, a nadto chcą w ten sposób za 
pooiedz rozszerzania s:ę zarazków w mieście. 
Jedna z pierwszorzędnych powag lekarskich, prof. 
Peter, utrzym uje z całą stanowczością, że skon­
statowane dotychczas we Francji w ypadki cho­
roby są cholerą azjatycką, inni lekarze nie po­
dzielają jego -zdania, ale też nie mogą go zbtc 
naukowemi argumentami Naczelny lekarz szpi­
tala Lariboisicre, w którym leczono wiele tych 
osób, ostatniemu czasy zapadłych na ową podej­
rzaną biegunkę, rzekł, że choroba ta robi n. 
niego ta l ie wrażenie, jak  gdyby to by ła  cholera 
nostras,; ale taka, nktóra sie wściekła." W każdym  
razie dziwna to jest ta „łagodna" swojska, cho­
lera, na którą umiera 5G°/e osób, nią dotkniętych 
i która woiąż dę  rozszerza".

P e t e r s b u r g  18 l i p c a .  Pod prezyden- 
cją cara odbyła się konferencja eelem zastana­
wianiu sie, czy nie należałoby wyznaczyć dy­
ktatora dla krajów naćwcłżańskich na czas trw a­
nia cholery.

Dyrektor departam entu medycznego Ragozia 
uda eię z rozkazu cara do południowej Rosji, 
ctlem  zarządzenia środków przeciwko zawlecze­
niu, a względnie szerzeniu się cpidemji. Mini­
sterstwo knmumkacji wysyła także ze swej stro­
ny upeejalną komisję de prowincyj, w których 
szerzy się epideroja.

V>ie!u właścicieli domów w T ylrsie  skazano 
za niespełnienie przepisów sanitarnych na karę 
aresztu od 20 ',4® 30 Ani. W  innych miastach 
również sądy postąpiły podobnie.

W  K azania do dnia 15. lipca zmarło na 
cholerę _ sześciu na okręcie przywiezionych cho­
rych osób pięć.

D. 13, l ip ‘a do Szpitak w Astracbonia p rzy ­
było chorych 223 zmi.rło 130, wyzdrowiało 17, 
po za obrębem Szpitala < „chorował u osób 1 2 1 , 
zmarło 134. Saratowie w szpitalach znajdu­
je  się :0 chorych. Nowoprzybyłych jest 11, 
ubyło 2, zmarło 12, po za obrębem szpitala za­
chorowało osób 16, zmar ł o ' 73 W Carycynie 
zachorowało osób 90, wyzdrowiało 10, zmarło 46. 
W Samarze zachorowało u» nowo osób 23, z 
których do szpitala wstąpiła 15, wyrdrowiuło w 
sz ritaln 8, zmarło 10, p i  za nzpitelem wyzdro­
wiało 4, zm arłj jedna. W B aka nowoprzybyło 
do szpitala chorych 19, m r„  ło 20, wyzdrowiało 
13. po za obrębem szpitala zmarło 37. W  Ty 
flisie do szpitali przybyło chorych 8, zmarłe 3, 
wysdrowiału trzeci

Wśród środków zaradczych, zwracamy uw a­
gę nc następujący; W  razie jakiegokolwiek nie­
domagania, a zwłaszcza przy biegunce lub nie 
zwykłem pragnieniu, należy natychmiasjt zwra­
cać -dę do lekarza. Zupełnie niesłusznie "przypu­
szczają powszechnie, że cholera z jej burzliwemi 
svmotomatami objawia się nagle u człowieka 
zdrowego. Przeciwnie, w olbrzymiej większości 
wypadków zwykle na 1—2 dni a czasem i wcze­
śniej zjawi »;ą się pewne przepowiednie choroby: 
ogólne niedomsganie, biegunka wodnista z fl 5gntą, 
burczenie i bole w brzuchu (czasami nie bywa 
bolu), utrata apetytu, a wreszcie niekiedy lekkie 
karczowe drgania w nogach, przeważnie w łyd­
kach. Biegunka jest głównym symptomatem, po- 
pizedzająoym cholerę i jakkolwmk byłaby ona 
nieznaczną, nie należy jej lekcez ażyć w czasie 
epidemji, ponieważ j osostawiona bez iecMnia, 
łatwo przechodzi w cholerę i na odwrót rozwój 
cholery w wielu razach zostaje przerwany sku­
tkiem prawidłowego leczenia biegunui. Przy za ­
muleniu i wzdęciu brzucha pożytecznem jest 
wzięcie łyżki oieju rycinowego, albo rsw et" oli­
wy prowanckięj przy zachcwaniu najściślojaaej 
djety.

\V ra„:e z a d  orowama 'n a  cholerę przed 
przybyciem  lekarza, należy położyć się do łóżka 
i powstrzymując się od wszelkiego jadła, napić 
się herbaty, rum ianku lub mięty, aby wywołań 
lekkie poty,

Jcżel’ b :gunka powiększy sie przy silnem 
pragnieniu, wówczas należy dawać choremu od­
war ryżu lub przegotowaną i ostudzoną wodę 
z białkiem z jajka; na brzuch należy położyć 
katip lazm  z gorącego popiołu albo owsa i poło­
żyć na dołku wezyktPorję z gorczycy. P rzy po­
większaniu się biegunki, kiedy do niej przyłą­
czy sie f rymioty, ochłodzenie ciała i d rgania 
kończyn, przed przybyciem lek irza należy ogrze­
wać chorego, rozcierając jego eiafd ciepłym spi 
rytusem kamforowym, wódką, solą za pomocą 
płatów flanelowych, włożyć w n^gi butelki z go­
rącą wodą i dawać wanny z ciepłej wody. Pra 
gdi.ęnie chorego ga iić można dając mu do ły k a­
nia drobne kawałki loda lub m*.łe dawki prze­
gotowanej i orhtodzouej wody, albo nawet takiej 
samej wody z leda. D la podtrzymania sił należy 
dawać dobre wino w m ałych ilość ach, kropie 
walcrjanowe lub Hoffmana.

Naisży usilnie wystrsegać się nieopatrznego 
użycia wszelkich środków, zwłaszcza zawierają­
cych opjum, zachwalanych zwykle jako w ybor­
ny jak Da cholerę w celach spekulacyjnych. 
Środki te, używane bez wskazówki lekarza, nie 
tylko n.e przynoszą pożytku, lee-s często nawet 
szkodzą.

Telegramy „Dziennika Polskiego*.
19. lipca. Austrjacki am basador w

p etersburgu, doniósł do rezydencji cesarza w 
Isehl, że na rosyjsko-galicyjskiej granicy wśród 
rosyjskich żołnierzy panuje cholera. Skutkiem 
tego doniesienia zwołał rząd na minioną nie­
dzielę ankietę, k tóra miała się naradzić nad 
środa imi i zarządzeniami przeciw cholerze w 
Galicji i Bukowinie. Ankiecie tej przewodniczył

Dyni ster Zaleski, w którego biurze odoyło się 
pocieazenie. W  zastępstwie ministra spraw we 
wiiętrznyóh zjaw ił się szef sekcyjny E r b .  
Z pilskiej stiony obecni byli posłowie : Jaworski, 
Maćeycki, D, Abt-ahamowicz, Czecz, Kozłowski, 
Lewicki. E rb  przedłożył i umotywc wał rozporzą­
dzenie, wydane przez ministerp+wo spraw we­
wnętrznych do namiestnictwie we Lwowie i rzą­
du krajowego w Oisernioweach. Rozporządzenie 
to ze rząd" i czuwanie nad wszystkimi podróżny 
mi, przybywającym, z Rosji, ewentualnie ich 
izolowanie, dalej desi.ifekcję pakunków podróżnych. 
Podróżni, nawet wówczas, leżeli na grauicy, 
jako odrowi uznani zostali, muszą zarówno 
w czasie dalszej podróży, jak i w w ypadku za­
trzymani i się w Austrji podlegać nadzorowi le­
karskiemu. Wszysikie instytucje choleryczne z 
hit dawnie iszyeh wstbpują na nowo w życie.

Namiestnictwo we Lwowie wezwane zostało 
do wypowiedzenia swego zdania, czy nie byłoby 
wskazanem , zabroń; ć całkiem  przyjazdu do 
Galicji wychodźcom żyaowskim z Rosji.

Dla przeprowadzenia skutecznego nadzoru Ie 
karskiego mają być lekarze za djetami 10 zł. 
dziennie, wysyłani do wszystkich miejscowości 
granicznych W  braku lekarzy, mbją byO po­
wołani słuchacze 4. i 5. roku m edycyny r a  k ra ­
kowskim uuiwerzytecie, k tórzyby  cię dobrowol­
nie zgłosili i posiadali o.dpowicdne kwalifikacje 
Ankieta postanowiła zawezwać przez ds len 
niki publiczność <3 u pomocy w zwalczaniu coraz 
bard ej grożącego niebezpleczeńst wa W  razie 
ewentualnego większego zapo^zebowania leka- 
rzą, mają być także doktorowie z innych pro­
wincji, a przedewszj stkiem z W iednia powołani 
do ogłaszania się.

W obł-auaeh aiikieŁy, trw ających przeszło 
4 godziny, brali udział wszyscy obecni

Petersburg 19 lipca. W ećług doniesień u- 
rzędowych zmarło na cholerę w trzech ostamich 
dmach w Baku 108, w krajach  aakaspijskich 33, 
w Turkiestanie 29, na kaukaskich linjach kole­

jowych 17 osób,
Kolonia 19. lipca. Koeln. Z tg  dcwiadum fię 

z Petersburga, ze uihilisci używają cholery jako 
środku do podżegania ludu, skutkiem czego 
w całym  szeregu miast nad W ołgą przyszło do 
krwawych rozruchów.

Na niemiecko-rosyjskiej granicy wybncliła 
epidem ia czarnej ospy.

Wiedeń 19. lipca. Namiestnictwo niższo au- 
strjackie wzywa lekarzy, ażeby się zgłassah dc 
słnżby sanitarnej wobec grożącego niebezpieczeń­
stwa cholery.

Barcelona 19. hpca. W  portach hisapań* 
sLich, tudzież na g ra ric j wzdłuż Pireneów będą 
od dzisiaj Wnzyscy podróżni ■ Francji oddawali 
pod rewizję lekarską, a pakunki i towary pod 
desinfek.cję. _______

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Poiskipgo.1)

Wiodąc 19. lipca. { Z  izby posłow). Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby posłów odczytano 
pismo ministra sprawiedliwvici, donoszące, że 
według najwyższego postanowienia wstrzymane 
zustauą z końcem, obecnej sesji parlamentarnej 
posiedzenia nieustającej komisji dla reformy 
prawa karnego, a w swoim czasie napowrót ko­
rni akii ta czynności swe rozpocznie.

W  dalsrym toku debaty nad artykułam i 1C 
i 19 trak ta tu  monetarnegw z W ęgrami przrma- 
mawiali pp. F ilrnkranz i Form anek przeciw tym 
artykułom, gdyż uważają stosunek 70 .3 0  z_ 
niesprawiedliwy.

P. Ja- gaes polemizował z obu poprzednimi 
mówcami.

P. Lueger przemawiał przei iw obu arty k u ­
łom i oświadczył, że W ęgrzy zawdzięczają swoj 
rozwój ofiarom, jakie A ustrja dla nich poniosła.

Wiedeń 19 lipca. Dziś przyjętą została u- 
slaw - kwot&lna, poezem rospoezynf się rozprawa 
nad ustawą pożyczkową.

Zamknięcie sesji rady państwi. nastąpi pra- 
wdopoaobnie w czwartek.

Wiedeń 19. lipca. W  imiennem głosowaniu 
przyjęła izba po łów 153 głosami przeciw 98 
artyku ł 10 trak ta tu  monetarnego z Węgrami, a 
potem większością głosów przyjęła artyku ł 19 
tego traktatu. Oba te i 'tykuły  omewiają roz­
dział kwoty miedzy iuatrję  a W ęgry w stosun­
ku 70 i 30.

, D z i e n n i k a  P o l s k i e g u .
Wiedeń 19. upca Dymisja niemieckiego 

am basadora ks Reuss ma nastąpić jo l  w cza­
sach nąjbhżfzyeh.

Budapeszt 19. lipca. - Sekretarz państwa 
B e l a  L u k a c s  mianowany ministrem handlu.

Obok Wielk. W arażdynu przyszło Ao walki 
między kosarzami a żandarmeijs Żandarm i 
latjrw sm ow J mianowicie na rzecz właściciela 
ziemskiego, z którym  kosarze popadli w  kon­

flikt. Kosarze pochwycili koey i natili jedne­
go żandarma, a w  odpowiedzi na to żandarm: 
dali ognia. Ja k  głoszą, miało psść 12 ko- 
sarzy.

Londyn 19. hpca. Z Sydney donośną tu  r  
formie pogłoski, że skutkiem wybuchu w ulkanu 
wyspa Tangi do szczętu została zburzona, przy- 
czem miało 12.000 mieszkańców śmierć ponieść.

Gabinet Salisbury’ego postanowił ua razie 
nie podawać się do dymisji i wyczekiwać, czy 
nowa i oba w jakikolw iek sposób da mu wotum 
nieufności.

Berlin 19. lipca. Prezydent Gossler ma być 
wybrany Aarszym burmistrzem miasta Berlina.

Bismark udaje siię w przyszłym  tygodnia do 
Jeny , gdzie na czele komitetu przyjęcia stanął 
prof. HaeckeL

Rtichsanzeiger publikuje przeniesienie posła
Schloezera w staL spoerynku.

W ied e ft 19. L p ti .  Po zamknięeii. gU H y ;ur i- 
dniow juutow .iuo: kredyty 3u7 7ó ; laendrrbariki 217 10; 
sztaebany 298'60;- lom bardy 99-25; renta majowa 95-25; 
w^g. renta z l i ta  l , 0 -25,

W ie d e fi 19. lip^ra. ^Wiener Ztg." o(r>*»< m; »jo - 
wanie ks. Bogdana D a v- i d o  w i e ż a  kanonikiem or- 
m iańsko-katoliekiej m etropolitalnej kapiloij we Lwowie.

Wiedeń 19. lipca. Wiadomość dzienników, 
jakoby z pewudn niebezpieczeństwa cholery mia­
ły  być zrniechane manewry w Galicj,, a podróż 
cesarza odroczoną, jest bezpodstawna.

Praga 19. lipca. Senat akadem icki wszechni­
cy czeskiej relegował ns 2 semestiy prezesa 
i wiceprezesa towarzystwa studentów „Slfviau,

za udział w drugim wiecu studentów słowiań­
skich we V’ieaniu.

W czoraj odbyło się tutaj burzliwe zebranie 
budowniczych; obradowane nad postępowaniem 
młudoczeskich posłów rajchsratowych w sprawie 
ustawy o procederach budowlanych Budowniczy 
Prohaska powiedział: Posłom młodoczcskim nie
chodzi o sprawę, klub ich ugania się tylko za 
popularnością.

Londyn 19. lipca. Dotychczas wiadomy jest 
rezultat 660 wyborów. W ybrano 261 konserwa­
tystów, 50 un oni.stów, 272 giadstonczyków, 9 
parncllistów i 68 antiparnellistów.

Turyn 19. lipca. Na zgromadzeniu ogólnego 
związku robotniczego m u l mowę prezes gabi^ 
netu Giolitti i wykazywał, że usiłowania rządu 
dążą do polepszenia lcsn robotn:ków, do utrzy. 
mania pokoju' i serdecznych stosunków z pań­
stwami z granicznymi, tudzież dc polepszenia 
ekonomicznych stesunków. W  końcu oświadczvł 
Giolitti, że ścisła łączność między narodem a ki ó 
lem jest główną siłą Wioch.

Mowę Giolitti ego oklaskiwano gorąco.
Berlin 19. lipca. Koln. Ztg. donosi: W cza­

sie festynn, ur^ądzanego^przez miasto Stuttga t, 
miał pewien członek tamtejszej rady m. wyraz‘ć 
się w obliczu króla Wirtembergskiego, iż on nie 
jest demokratą, leez p a r  t y  k u l  a r  z y s t  ą , a na 
pytanie, co to oznacza, odpowiedział: „Mniemam, 
że Wii-tembergjs powinna zawsze stać u nas na 
p i e r w s z y m  planie, a jej samodzielności tknąć 
nigdy nie wolno". Na to miał król odeprzeć 
w ostrym tonie : J a  d i e  ; e s t e m  partyLularzy- 
stą, pojęcie to jest mi obce. a W irtembergję j a 
zastępuję !“

Petersburg 19. lipca. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wypracowało projekt do ustawy, 
akienowunej przeciw s z t n n d y z m c w i .  W edług 
niej uważany będr e w przyszło&ci sztundyzm, 
jako „sekta, wroga państwu i religji**, a jej zwo­

lennicy zostaną a s u n i ę c i  od piastowania jak ie- 
gohoIw:ek urzędu publicznego. Oprócz tego nie 
wolno im będzie trzym ać u siebie Błag p r a w o ­
s ł a w n e g o  zyznania. — Przeciwnicy sztundy- 
zmu obwiniają go głównie z tego wnględu, że on 
każdegc prozebtę z g e r m a n i z o w a ć  usiłuje 
Mianowinie od chwili, gdy chłop rosyjski stanie 
się sztunaystą, zmienia cn nawet powierzcho­
wność swoją do niepoznania. Wąsy i brodę przy­
strzyga z niemiecka, przebiera się w suknie kro­
jem niemieckim, nczy cię i unry dzieci swoje po 
niemiecku, chatę swoją przyozdab-a tym samym 
sposobem, wyrzuca z niej obrazki świętych pra­
wosławnych itd. To tez antagoniści tej sekty 
UwLŻbią takową za b r o ń  n i e m i e c k ą  przeciw 
Rosji, ra  środek agitacyjny w duchu socjalno- 
politycznym, którą w interesie narodowc-rosyj- 
rk l u j  ja k  nrjeuorgiczjnicj zwalc&ać należy. Wspo­
mniany projek1. min w rja ln y  zawiera nadto suro­
we środki rcpiesyjne przeciw apostołom sztun- 
dyzm u i przeciw sztundystom, dopuszczającym 
s:ę cbrrzy  prawosławia lub tegoż wyznawców. 
P rojekt ten przedłożony zostanie 'redzie pań tws 
na najbliższej tejże sesji.

Sofia 19. lipca. W  p"Ocesie Bełczewa zabie­
rali wczoraj głos obżaławani. Do południa prze­
mawiało ich sześciu, między tymi Welikow. 
W szyscy oświadczyli, ie są niewinni i zeznacie 
świadków przed ti ->mii jako  mylne. Niektórzy 
też nżalali zię na złe traktowanie w więzietiu 
śledczem, M iał jeszcze zabrać głos Karaweiow, 
pocrem  sąd przystąpi do w ydaria wyroku.

Atsny 19. lipca. W procesie między r zą i em 
greckim  a towarzystwem, budojącem kolej z Pi- 
reus do Laryssy, zapadł wyrok sądowy tej tre ­
ści, że rząd ms prawe zaprowadzić nowy klucz 
do obrachunków z towarzystwem, tak, aby cena 
z s kilometr wybudowanej kolei, odpowiadała 
rzeczywistej wartości robót, na tym kilometrze 
wykonanych.

JPrxyJoolxstJt d o  X j w -j w - ł
Unia 19. lipca 189: jj-. 

jil07EL ZDRńA. Z. kr Cieszkowski z Krakowa. K. 
i J . hr. CzoBnowscy, J. hr. Katdicki z Woiynia. M. hr. 
Chodkiewiczuwa, K Podlsorski, E  Nyko z Podola ros. J. 
L. Koc z Warszawy. O. FrSnkl z Opawy. 0. Ambrasancow 
z Dubna. M. Ludwig z Sambora.

HOTEL CEkTKALiNY. L. Bieuner, G. Scdarsehl, A. 
Winter. M. Sehónmann, I. Krauss z W.tdnia. T. Przesmy­
cki t  Ustrzyk. S. Chomi.ki z Zurawna. J . Adolf z Jass. J . 
Czechowicz z Tłumacza. B. Żarski z Jarosławia. T Jaśkie­
wicz z Radziechowa.

H i/TEL FRANCUSKI. L r I. Zćias il ze Stanisła­
wowa. W. Rylski z Błażowa. W. Laski z Podola ros. Z. 
SolariBKł z Todola gal. Dr 8. Ambroziewicz z Mościsk. 
Dr. H. Blumenfeld, M. OinBtein z Rumunii. A. W alter z 
z Wiednia. H. Schindler z Hrzelan, A. Gajewski z Roinano- 
wc I koBPni erg z W iednia.

400 zł. nagrody
>? znalezienie 2 rulonów, zawierających po 5( napoleondo- 
rów, zgnbionych dnia 12. b. m. między 6. a 8. wieczorem 
na Zamka. Znalazca zechce się łaskawie zgłosić do fortjera 

hotelu Europejskiego.

W  fabrykach ołówków używa się drzewa 
cedrowego dla zawarcia w nim n iu iy ; strugowi- 
ny tego d-zewa destyluję się dla otrzymania 
esencji cedrowej, która się sprzedaje od 4 do 5 
franków za Kilo; esencja z Santalu M idy, desty­
lowana wyłącznie z drzewa z Misozy, wychodzi 
na 70 dc 80 franków za kilog. Pojąć zatem ła ­
two. że fabrykantem  kapsułek tego rodzaju b ar­
dzo na tern zależy, żeby módz mieszać esencję 
cedrową z e sercją  santalową, tem więcej, ze po­
dobnego farszowania me jest możliwem rorpo- 
Łnać, ai dopiero po bezskutecŁności i po zawo­
dach w leczeniu. Trceba w: ęn wymagać na ka­
żdej kapsułce nazwiska Midy, który nie szczę- 
dc:. ż .dnych  ofiar, ażeby nadać swemu wyrooo- 
wf zalety pewności i nieomylności. a

Zakłact wodoleczniczy „M)rj wka
O m ilib n i,, knrsująey między MirjówU. .i Lwowem (plao 

Halicki), odchod-i codziennie z Marjów kf w godzinach :
8, r a n t ,  2. popołudniu, 4’J, popołudriu, 8. wieczór, odcho­
dzi zaś ze Lwnwa (plae Halicki) w godtinaeh : l J ’|, przed 

połcdirem , 3*|, popołudni , b3|t  pnpMndniu, y. wieczór.

9.000 zł. men. l:onwenc. wygrania 
\m 30. b. m. Prmsi w fefittia Ban i r.IB56, łW A Ł  'JSSS1« *  ̂ ra  t s t o f r  Lwlw, Pktjaii u



DZIENNIK POLSKI i  dnia *6. Lipo* IBM r.

Drobne ogłoszenia.
' n ^en ia  rozmaite
f--1 1 centa od wyrazu.

I f n d y i l a t  n o t a r j a i n y
le tn ią  praktyką poizukuje > 

pn ia  ew entualnie i . trześn ia

J-T i iowany  h o n c y p i n i  £ iw >-
• -<-tri 7. pip iol e tn ią  p rak tyką adwo 
. doktor praw, poszukuje posady. 

■S. W. poste re s tan te . 593

*S£Z Y B Y T jS K I  ,  parceluję swoje
■ i: i przy ul. K ośeiopalnoj .  Wiadomość 

' iL. l lu w ędlin — Gródecka 44 lub 
•; :i ; ; z n eń e k a  Rynek 17. 605

>11 r.j i - ić lk f a  i posiadająca patent, 
muzykę, języki francuski7. t

>iuiecki wraz z konwersacją, poszu- 
Zgłcuje uii-ieszczenia. Łaskawe zgłoszenia:

D. poste restante Rymanów — Zdrój!

ii *trHf e  duże, wybrane za 1 5 kilowy
m  m  k 1 zł. 80 ct. '  ■iranco za zaliczką 
CO. St e rn sch u ss ,  Zaleszczyki. F‘ 4

Ł\ j e < . ł ! ‘jn > jz , 35 la t liczący, Polak, 
/  z d N ie le tn ia  "raktyką w spraw ach

ur.rii!iyeli, tabularnych, spadkowych, 
.- i i adm inistracyjnych, od la t 10 

. t ie w koncepcie w biurze nota* 
.. p ra c u ją jy, poszukuje posady
"  nuł.* j otarjalnem w mieście pow iato­
we:,! odpowiedniem wynagrodzeniem. 
St.i, Jer-twa i listy polecające ua żądanie. 
Ł .ssł.w e korespondencje pod adresem : 
Z. poste restante Podhajce. 8C7

z k ilku- 
od 1 . sie i- 

z rzeźnia miejsca 
u Pj< noi łi ju  ~y lub -dw okatów . . dres 
z giuecznośri B ier komisarz skarbowy 
w Przemyślu.

Mieszkania I sklepy
po 1 etneie od wyruu.

4 0  p u k e j e  e t c .  3  p o k o j e ,  
» '  p r z e d p o k ó j  1 p o k o j e  t a -

w a l e r s f c l *  S ł i ą j ik lę  wynajmuje Z a­
rząd realnośoi Em ila Bertem iljana firajera, 
w godzinach 9 — 12. i 3 . - 5

Po  m i e s z k a n i a  o 3 i 2 pokoj.ch  
z przynależytościam i, stajn ia, ogród

do najęoir. ul. Z ielona 1. 30. 601

Przy ogrodzie jezuickim K leinow ska 3, 
1. piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 

żytości.

Piętna nowa Wiiia na Zofiówce

August Schumann
nlioa u  Błonie 1. 18. we Lwowu, 
polooa. selaine reierwoary cyllndio- 
we na iplrjn.ii, poc*,, ys*y od 2 00  
hektolitrów poismnuici wyiaj, po 
canta 3  zł u  hsnom er. — Z»jmu 
j« ale r4wt>* wiarcemam studzien 
do roiiuditej głębokości w miejscu 
i na prowinoji po bat dno nmlarku- 
1605 wanych oonach. 1—7

lierwsze pc skie p rib d .ię lio rs tw e  wy­
syłkowe A l b i n a  K r ą j e w . k l e g ł . ,

.. W iednia, I. Gis >/asti . nr. 1 , Polezą 
i  dostarczy w s z y s t L o, co kto tylko 
poirijfcuje i  zaząda, a  co w dział p rie - 
mysłu i  handlu wonodzi. O e n n i k  ilu 
strowany na iąaa n ie  wysyła g r  £ t i s 

f r  a n  e oi Zamówione artyauły w y jy ia  
odwrotnie poczią lub koleją za z .  1 i c z 
k ą . Infermaoyj, i  na  zapytania prsy 
załączeniu marki 5 ot. n& odpowiedź 
udziela ohętni# i odwrotnie. C e n y  f  a- 
b r  y o - n e. A d re s : Albin K rajew ski, 
W iedeń, I. G iselastia-se  nr. 1 . 1740

w nader uroczem i mslowniczem 
żeniu przy ulioy św. Zo(ji 1. 2 .

poło-
wraz

z ogrodem jes t z a r t i z  d e  S p r z e d a n i a  
l u b  w y n a j ę c i a .  — W iadomośó na
miejsca. 599

»KŁAD KAWY
A rtu ra  K ościckiego

pod godłem 1703 1—?

„STR1USZ"
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wchód także z ulicy Cichej
fo le -a  tylko n a j l e p s z e  g a t u n k i

po cenach hurtownyoh.

C«;lą U ;  i Aierilaish.
Kawa najprzedniejsza ko sz tu je
w m ie jscu  */• k ilo  1  z ł .  n a  p ro ­
w i z j ę  43̂  k iio  10  z ł. 10  c t. 

f ra n k o .

HAOMOTK1
niszczy pewnie bez boln i radykalnie

N E E R O T O K
(oena 25 ot. w. a.j

wyrobu 1710 1—13

Leopolda Lityńskiego
m agistra  farmaoji.

L w t i r ,  K e p e r n l k a  3 .
Na prowincję wysyła się ocw rotką pocztą .

Z nana ze swej rzetelności i sumiennego 
1728 wykonania 1—9
P ierw sza  kra jow a parow a 

fao ryk a  wyrobów * labradoru  
graaitu , m arm uru

J U L J A N A

MARKOWSKIEGO
artysty rzeźbiarza i konees. m ajstrarzeźbiarza i konees. 

kam ieniarskiego, 
we Lwowie u lica  Piekarska 1, 59.y 

w Stanisławowie ui. Sapieżyńika 1. 57.
poleca ze składów swych pomniki 
labradoru, g ran itu , m arm aru, oiusu

białego i tarnopolskiego 
po cenach najniższych.

TYTUS TURKOWSKI
we Lwowie, ul. JbLeinMksku l, lO, 
1670 a poleca iw! ly  tran spo rt 1— ?

TAPET,
Portjaiy t msbls wfasnsga wyrobu.

Wysoką prowizję
przy obrocie większym i Stałą

pensję płacim y agentom za sprze 
daż riaw n ie  dozwolonych l>sów na 

raty . J85 1—6 
Oferty do „Hauptatttdtische 

Wechselstuben — Oesellsch f t  
Adler A C om p^bud^esV ^^^^

I  W  K R A K O W IK  |
►a

£
PIERWSZORZĘDNY HOTEL

f i
f i
S I

f
ffl

f iA

wytw ornie urządzony, z pięknym  lokalem  restauiaoyjnym  i odnoenemi
koncesjami

na dłuższy czas do wydzierżawienia.
W a r a n j k l  d z ł c r  i w y : Czynsz umówiony połioozny z góry —
półroczni* kaucja, odzup p e śc u ii i bielizny, oraz kauoja na zabez­

pieczenie wszelkich innych ruchomouci.

W i a d i t h i u ś ś  w binne Lomlsowcm W t  Jaworskiego
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 30. 1657 1—?

W

¥&§&
A&

O ł l U 6£ l l b  AR a;
H O S E U

r. rsyłka trwa 12 do 14 dni polecam 
takowe 5 kilo franko 1 zł. tfO ct. 
do 2 zł. 40 ct., zaraiam donoszę, 
ie  wysyłam i inne owoce. Kawą, 
(obecnie tańsze), słoninę wędzoną, 
soloną i paprykowaną, smalec, śliwki, 

powidła i t. p. 
OdsprzMbjącyffl udziela się odpowie­

dnie ceny. 1716 1—1 
Upraszam o łaskawe zlecenia 

i pozostaję z wysokiem poważaniem

Tomasz Gnrowioz
Budapest, VII., Kiralyntera 31/52.

Najnowsze gatunki cygar i papierosów
otrzym ała 1753 1

Lwowska specjalna sprzedaż tytoni e. c. t
przy placu Malickim 1. 14=.

Od 50 la t is tn iejąca firma ;

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań­
skiego, w kauczuku, 
złocie i e. llu  idzie, 

jako tez wszelkie reperaeje zębów, 
trwale i tanio także na laty, wykonuje

atoiicr dantyatyczia tachnlczia

we Lwowie, ul Karola Ludwina 5,
w domu W gc P. 8troaanrera.

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobi ą

HE RB AT Ę
rosyjską 1654 1—6

Isvdor Wolil
w łaściciel jedyn.go wyląezi .gc składu 

heroaty 3 3  la t istuiejąoego

wa Lwowie, Sykslueka I. 6.

Najwyższy dochód w rolnictwie
upaw nla uprawa nowo przoz nas zeazłego roku eprowadzonej oryginalnej

pszenicy Dońskiej.

D la  pp , w ła śc ic ie li teren ów  naftow ych.
Właściciel kompletnego rygu Kanadyjskiego, fachowiec z długo­

letnią praktyką, i odpowiednim kapitałem, poszukuje zajęcia 
w tym kierunku za wynagrodzeniem od metra, przystąpiłby jako 
upólnik do połowy, lub do jednaj czwartej części całego przedsię­
biorstwa. —  Laskowe zgłoszenia pod adresem: „Górnik poste 
restante Słoboda runguruka. 1738 1_2

Agencja Pani Zaleskiej
■ w

bonlerard Perćlre, 63,
zajmuje się wyszukaniem zdolnych i uczciwego prowadzenia guwer­
nantek z dyplom am i, r .-n c u z e k  i A ngielek, jak  również bon i uia- 
óWufek do uziecó Tyloletnia p ra i ty k a  w tym Z w odzie  pom aca Pani 
Zaleskiej spełm ad to l udne zadanie z ca łą  sumii urością i dlatego 

zyskuje w kraju coraz większe zaufanie. i _?

•0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 i

(na podwójnie gotowanym pokośoiej 

inakomicie utarte w e w siystk ich  kolorach, gotowe dlTfńycla
poleca najtaniej 1707

Układ materjołów i /arb
Leopolda Lityńskiego

latów, Kopernika 2.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

Zim no tej pscenicy ozerwoue, pełue i c iężk ie ; słoma bardzo trw ała, 
nie wylęga naw et w świeżym nawozie. Pszenioa dońska w ^ d z ą je  j ^ l e i i  4 w „  
razj U a  wielki, jak  baua tka ; walna au^elale » 1  rdzy 1 I d l e d r l ;  
Zuw.l największa posuchę tak w powiewie, jak i w ozasit dojrzewania, 
zj iliała sobie zatem najwyższe uznanie w szystkich zeszłorocznych odbiorców, k tó ­
rych ad re iy  cn ę tn it na żądanie przedłożymy- ;

Cina 12 zł. za ISO kile na stacji koiel w Maksymńwce.
Tylko wozeeye zamówienia mogą być Jeszcse 

niżej 25 oentn. _iefr.‘ nie możemy nwzględniaó.
Zarząd dńbr w Łubiankach

p vczta Zbaraż.

przyjęte. — Zamówienia 
17io J —6
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H l e d e r l a i d i k o  -  a i u c r y  k a A a k l e g o  

T o w b r z y  a t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j

W I E D E Ń .1 .  K e l e w r a t r l n ą  9  
I Y .  t ł e y i  l n g e r g a s s e  7  a

Frospekta i obj&ónifania szybko i berplainie.
NajkrotszL, n*|szybsra I najtańsza podrńt.

Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
.  3 „ z Krakowa .  .  » .  4 .  50 „

* * * *
Amerykańskie grab iark i po 80 zł. T  
w. a., patent Kieraty, młocarnie, ą  
mryuki, eraz wszystkie inne sta- 

i w  rannie  wykonane maszyny rolnicze, T
Y  g \  jako też laue żelazne cze.ci składowe
▲ maszyn do samoistnego w tkończe-

■ m  nia maszyn, narzędzi rolniczych
i dla celów budowniczych, pod­
k ład y , reszta  i t. p. dostarcza

 _________ z najlepszego m a t e r j  a ł  u tanio
f j fduta.  — —  r  i prędko

F a b r y k a  m a s z y n  1 o d l e w a r n l a  ż e la z a

J .
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E M A ,
Gródecka l. 47, 1752 1—5
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A w izo dla w szystk ich !
Jat nam ze sfei lekarskicb o potrzebie ważności pielęgnacji skóry dowodzą, aie można 

za wiele twierdzić, jak szkodliwy wpływ na działanie i piękność skóry ludzkiej wywierają bezwar­
tościowe, sodę zawierające mydła, i jak przez nie nie tylko skóra się psuje, alo EMC* tworzy
podstawę do wielkiej liczby zakaźnycE chorób okórnych i rozumie się samo przez się niszczy
nasze zdrowie.

Mydło jest tedy ważną kwestją codzienną, która budzi interes u wszystkich, maj‘ących
miłość własną i dość energję, aby ntrzymać i pielęgnować dary, dane przez naturę: zdrowie I piękność.

nam trudność wybór dobrego mydła, d a tś  przychodzi to jużGdy przedtem nastręczał 
z łatwością, a to przez niezrównane w swej jakości

Jan Wallach I Syn
Lw ów , Ilyu ek  

najda wniąjscy
m a g a z y n  s u k  n a

I towarów wełnianych
1—? poleca1289 1̂—? poleca

sukienka lekkie na mantylki
w wielkim wybór i  po zł. 1 -9'j za l  metr 

nowoicl na sezon letni
jakoteż p łó tna k^iorowe ua ubrania, 
d relichy , p łó tna liberyjne, oraz Cord 
płócienny na ubrania dó jazdy konn.ż 
przewyższający trw ałością  każdy inhy 

wyrób.
— Próbki zawsze przygotowane. —

S Doeringa mydło ze sową.
W mydle tom spostrzegamy te wszystkie własności zjednoczone, jak,3 widzimy poje­

dynczo we wszystkich najlepszych mydłach angielskich i francuskich.
~  .........................  '  ‘ 629 1—1

epsz
Doeringa mydl » jest jedyne w swym rodzaju, 
wolne od błędów w fabrykacji, 
o dokładnie rozłożonych proporcjach składników, 
czyste pod gwarancją w swych wlaanoAoiach, 
oraz przyjemne i orzeźwiające w zwej perfhmie. 
Najbardziej charakterystyczną, cechującą to mydło i przez co jest ono nezbędnem  

w toalecie, jest

jego łagodność, jego absolutna obojętność,

Dermatol-proszek do zasypywania
z fabryki farb przedtem Heister i m i i  & Bruiuni

Hcchit n. H. (N iem cy) 

dla turystów, sti-zeluów, żołnierzy i wszystkich, 
zmuszonych w iele cnodzić — niezbędne.

Wypróbowany średek przeciw ek~leczeniem wszelkiego rodzaju, jakoteż 
p riy  przypadłościach sk ó ry ; starciach, pocenia się, ją trzen iu  u kobiut 

i dzieo1, ł.ilk n  i t. d. Doskonały jako prostek  do przysypyw ania nóg.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drugnerjaoh w pudełkach po 25, 50 
616 i 100 gramów zawartości. 1—4

#  W a ż n e  |

m

dla pp. Gospodarzy, bndownlozyoh 1 inżynierów
gontowe dachy, J#  N a j l e p s z y m  Ś r o d k i e m  k e s e r w o j ą c y m  

sztachety i ogółem w s z e l k i  m a t e r j a ł  d r e w n i a n y ,

jest pokost naftowy
I•  posiada bowiem tę dobrą własnośó, iż bardzo łatw o wsiąka w suchy ma- 

dm te r ja ł drzewny, a szczelnie jego pory zamykając, ochrania gc od szkodli- j j k  
2  wych działań powietrza, a -najbardziej chroni ud wilgoci, nie dopbvzoi_ do 
S P  pękania, paoz-inia się i  trupieszenia drzewa. M |
R  Przeto z najlepszym skutkiem  należy używać pokostu nafto ego tam, A S
n  gdzie m aterjał drzewny na ustawiczne działanie powietrza i wilgoci je s t 2
W  wysfawiony, a więc najłatw iej zepsuciu podlega. S P
A p  R ó w n i e ż  d o  z a p n s s c z a n l n  c z y l i  p o k o s t o w a n i a  w s s e l -  R  

k i e g o  d r e w n i a n e g o  m a t e r j a ł n  n a d a j e  s i ę  O Ł .E J  N A F T O *  1  
W Y  z lepszym rku tk ieu , niż drogi pokost ln iany, posiada bowiem tę wa- ę P  
zną zaletę, iż je s t znicznio w ydatniejszyi bez porównania, bo teraz 36 jSk 
centów na kilogramie tańszy od lnianego pokostu. “

A gdy pokost Laftowy li a r o  y  u  « . t n r a l n e j j  s ł o j ó w  d r z e w a  R  
n i e  z m i e n i a ,  przeto zam iast d r o g i e g o  p o k o u t u  l n i a n e g o  do m  
pier wszego gruntow ania pod każdą farbę olejną, wyjąwszy białej, d la swej W  
t a n l o ż e l  ze znaczną korzyścią i n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  u ż y t y m  ę P  
b y ć  m o ż e .  m

Jeden kilogram  pokostu rafinowanego naftowego ztuje 13 centów. W  
Przy większym odbiorze w beuzkach, saw ierająoyoh około 1 9 0  kilo- R  

gramów, opuszczam na kilogram ie 3  renty. z a
Na prowineję wysyłam za przekazem zamówiony pokost do wvzy- . . R

*

*

a o o o o o o o t x x x p o o o o o o o o o o

Fabryka maszyn rolniczych i lejaluia żelaza

MICHAŁA D0RNWALDA
w Przemyślu 

poleca znakomite młecarnle z karbowanemi cepami, klsraty,znakomite młecarnle z karbowanemi cepami, 
wialnie i sieczkarnia własnego wyrobu.

Jeaeralna agencja sławnych siewników Fr. Melichera.
Z powoda iiczoyoh zamówień uprasza się o .pieszne zgłoszenia, 

i-tlem um ożliTienia terminowej dostawy. 1680 1— 14
Z a m ó w i e n i a  n a  s i e w n l k l  M e l i c h e r a  p r z y j m u j e  t a k ż e  

l i a n a  r o l n i c z y  w e  L w e w ł e .

jak to znaleźli po wiele razy najznakomitsi dermutoludcy, chemicy i ludzie fachowi, a po zba­
daniu uwierzytelnili. Nie my, lecz fachuwa krytyka powiada. 

„Doeringa mydło jest przygotowane z tłuszczów, w olnj ch od ługów, nie zawiera
śladu sody, bardziej jeszcze tych domieszek, których w dzisiejszej fabrykacji tak wiele 
dodają, jest ono czyste i nie lałszowane; dlatego wpływ jego na skórę musi być zba- 
wibnny, mianowicie
podwyższający piękność, wydelikatniający pleó i źwie- 
żożó i delikatnoSÓ story koukerwujacy1-.
Jeżeli by miano jeszcze jakieś wątpliwości co do pierwsz eństwa Doeringa mydła, 

nic bardziej nie przemawia za niem, jak (odziennie zwiększająca się konsumeja, używanie w naj­
znaczniejszych arystokratycznych kołach, oraz ta okoliczność, że nawet najbardziej rozgory­
czony, nąjbaidzlej nienawistny przeciwnik uznać musi bezwarunkowo nlenagnnkię 
dobroć czystość i najw yiszę jakość Doeringa mydta.

Doeringa mydło jest także istotnie taniem mydłem Ze względu na jakość jego, 
jego dobroć, dalej na to, żĉ  go się zaledwie p rte i połowę zmywa, jest ono przy cemj 10 ot. 
istotnie tańsze od tych, któro sprzedaję wprawdiie po cenie niższej, które jednak 
niemniej ią  dro isie  ze względu nu sw ę bezwartosciowość.

Mydło toastowe, służące, do ogólnej potrzeby praktyczniej i lepiej, które ze względu 
na swą jakość lepiej działają na piękność skóry, nie istnieje prócz mydła Booringa i może ono 
całkiem słusznie być polecan.m nie tysko

tymp którzy chcą pielęgnować ze skutkiem skórę i piękność
lecz także i szczególniej matkom

do mycia i kąpania niemowląt i dzioci
jako

najlepsze, najczyściejsze i najtańsze mydło toaletowe żwiata,
które jest do nabycia we wszystkich prawie druguerjach, perfumerjach, i handlach towarów kolo­

nialnych po 30 c t  za sztukę.
M y d t a  D o e r i n g a  z  s o w a .  nabyć m o li*  we Lw ow ie: u F . S. B a rd a ir a ; S. Gabriela i J . 

la< H aiioki 3 .;  G ergow ieia i  B an e ia j Alojzeco H ubnera, d ro g .; H . Leona, fryzjera, ul. T eatra lna
o i WłodKa, H alicka 4 ;  u M ariana J ałanda w Drohobyczu; J . P .

Chlebownlka, płac H aiioki 3 .;  Gergowleza 1 B auera : Alojzego Hfibnera, d o g .; H . Leona, fryzjera, ul. T eatra lna  
7 ;  Seyfartha i Dydyńiklcgo ; W ri śnf wikiekc i W łodka, H alioke 4 ;  u M ariana B ałanda w Drohobycz * ~ 
Goetza w K ołom yi; Ja n a  Ryzie wiozą 1 8p. tKład perfam erji w Ja ro s ław iu ; M. Belem era z  Tarnopolu.

«

R
R  etkioh etaóyj kolejowych.

R
1506 1 - 3

P io tr  M ią czyń sk i, R
w łaśeieiel rabuerji n a f t ;  we Lwowie, 8yketuika 47. 7
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$ Galicyjski Bank Kredytowy

pczaŵ zy od dnia l. hm  1B90 r.
w y d L a J #

4t,» Asygnaty kasowe
y 30 dmowern wy^io^edzeniem i

3 . 0 ,
k  ic Asygnaty kasowe

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
w uystkie i d  izutjdujfoe się w obiegu d 1/,0/* K j  g u t y  

s l r s a ó w c  1  90 diuowein wypowieaieniem oprooentowuie
8  będf poeiąwu> od dnia Ł K a j a  1 8 9 0  po 
^  4°/, s 10 dniowem terminem wypowiedzenia.
9  Lwów, dnia 11. Btyoinia 1890. i w  i - ’

A  3 D y x e 3 E c j s L
W  Tnwdrak a le  bądzli płaeoay.
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